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Cena prenumeraty.
We L wo w i e  > Na Prowincji

bez dostaw y ;  z p r 2ysyłk& pocztow y
Miesięcznie -zl. 75 ct.^Miesięcznie zł. 110 
Kwartalnie 2 „ 25 „ CDwumies „ 2 10 
Półrocznie 4 „ 50 „ (Kwartalnie „ 3-— 
Rocznie 9 „  — „ (Rocznie „1 2  — 
Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct.

Numer kosztuje 4  centy.
P ren u m e ra tę  z  dostaw y do dom u we Lw ow ie 

należy  sk ładać w  B iurze D zienników , u l. K arola 
L udw ika N r. 9.

P ren u m era ta  tak  m iejscow a ja k  i zam iejsco
w a w inna się kończyć z końcem  m iesiąca, kw ar- 
tału> półrocza lub roku. In n e  się n ie  przyjm ują .
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Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
się należy do Administracji -  '  -

..Przeglądu" we Lwowie
przy ulicy Sykstuskiej L. 4 5 .. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna.

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pórztowemi, a nie w koppr- 
taeh. Osoby przysyłające pieniądze w ko
pertach raczą dopłacać po 5 ci. do każ
dego listu.
Miejscową premim. we Lwowie przyjmują
T rafika  J .  ‘W ażnego, u lica  C zarnieckiego 2 .

„ p rzy  u l. K arola L udw ika 5 
„  u l. Jag ie llońsk ie j liczba  4
„  ff u l. S łow ackingo (obok łaz ienek  D iany) 

B iuro  dzienników , u l. K aro la  L udw ika liczba 9

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Dziś: św. Saturnina M.
Jotrc: E. 1 Adw. św. Andrzeja.

Adrm Eoffiakcgl i Admtakfcnwyi:
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Przeglfl polityczny.
Lwów 28 listopada.

Nie raa dziś na całej koli ziemskiej takich 
wielkich wypadków, żeby doniosłością dziejową 
i moralnem znaczeniem mogły stanąć obok faktu 
stworzonego przez nasz Sejf!. Właśnie sto la t 
temu najlepsi synowie trzech narodów, związanych 
unją wieczystą, pracowali nad konstytucją, która 
miała ich ziemię odrodzić. Może duch tych p ra
ojców naszych napełnił dzia serca posłów, any 
rozpoczęli dzieło, które się stać może tak  epoko 
wem, jak była unja lubelska. Dziś jest ważny 
dzień w naszych dziejach: trzysta la t temu In
flanty połączyły się z Polską, aby z nią razem 
żyć i cierpieć; przed ośmiu wiekami oddał boha
terskiego ducha Bolesław, który pierwszy związał 
całą Ruś z Polską; przed 35 laty uleciało do 
Boga ostatnie tchnienie największego w naszym 
narodzie poety, który do gorącego serca z jedna- 
kiem uczuciem przyciskał całą rzeszę narodów 
dawnej Rzeczypospolitej. Oby od dziś zaczęło się 
dzieło, któremu następne pokolenia mogłyby 
wznieść niebotyczny pomnik i na nim wykuć 
nazwiska posłów, budujących w imię bratniej 
m iłości!

Lecz choć nie ma dziś nigdzie nic tak  wiel
kiego, jak to, co się Btało pod naszem niebem,— 
my na tem miejscu, przeznaczonem dla spraw 
obcych, musimy mówić o tem, co nas najmniej 
w takim dniu może zajmować. Więc regestrujmy 
po kolei nowiny ze świata.

Znany toast kardynała L w g e rie  na cześć 
republikańskiej formy rządu we Francji pokłócił 
duchowieństwo francuskie, ale nie o samą rzecz, 
t. j. nie o to, czy Kościół może błogosławić tylko 
m onarcbję,' czy też i republikę, lecz o to, czy 
taka republika, jaką cna jest teraz we Francji, 
zasługuje na poparcie Kościoła. Zasadniczej różni
cy w zdaniach nie m a; wszyscy biskupi uznają 
że teraźniejsza republika jest antireligijna, lecz 
tu  właśnie kończy się zgodność; jedni są zdania, 
że bez radykalnych zmian nic się z tą  republiką 
nie da zrobić, a zatem lepiej jest stać do niej 
plecami, poparcia nie użyczać w żadnym wypadku, 
chociaż i wojny nie toczyć. Przez to wierząca 
ludność będzie ustrzeżona od bałamuctwa. Kościo
łowi nie wolno robić żadnych koncesyj, ani wcho
dzić w układy z kierunkiem szkodliwym i bez
względnym, który gotów jest wszystko przyrzec, 
ale niczego nie dotrzymać, lani natomiast tak 
rozum ują: Nie można się spodziewać żadnej 
zmiany. Do krwawej rewolucji Kościół nie poda 
ręki. Czyż zatem można spokojnie patrzeć na u- 
padek całego narodu i z rezygnacją patrzeć, jak  
go źli luuzie wtrącają w otchłań niewiary i ze
zwierzęcenia? Nie! Raczej trzeba z pochodnią 
wiary wejść do tych ciemności, nie zrażając się 
tem, że różne nietoperze rzucą Bię na tę po
chodnię i gaBić ją  będą, a tych, co ją  niosą, 
szkalować. Źle będzie z początku, ale powoii sło
wa miłości zaczną do serc przenikać i tak  może 
przyjdzie czas, w którym cały gmach ustroju 
państwowego znów się oprze o religijne zasady.

Naczeitikiem pierwszego kierunku jest zna- 
jyy biskup k* Freppsi, a na czele kierunku d łu 
giego sio; biskup annecyjski. Spór poważny, s ;o - 
kojny, z zacięciem £Lozo£iczne& toczy aię w ka
tolickich pismach i niezawodnie rozświetli sprawę. 
Jest to bardzo ładna dyskusja, tak  niepodobna 
do zwyczajnych polemik dziennikarskich, że re 
szta prasy francuskiej jest pogrostu zdetonowana
— i burzy się gniewnie, bo rozumie, że taka pu
bliczna dyskusja jest doskonałą propagandą zasad 
religijnych. Więc sypią się na duchowieństwo 
oszczerstwa juk z rękawa. Tak być musiało.

Drugą kwestią, żywo zajmują ą społeczeń
stwo francuskie, jest ruch anarchiczny, wywołany 
skraji-ą nędzą mnóstwa robotników, którzy stra
cili zajęcie w skutek przewrotów w powszechnej 
polityce handlowej. Zanotowaliśmy już, ze anar- 
chistycany bwrstck U  International wezwał kole
gów do wysadzenia w powietrze teauów, napeł
nionych „podrą Łuiżaaz,ą“, i podał dokładną re- 
captę m ateriału wybachowsgo. Można było wziąć 
ten wy tryk  sa gruby ż .r t  zbrodniarz..; ale oto 
okazało się, że rozrzucono w ko*z#iaJi ouezwy 
do żołnierzy, aby wymordowali ti fi cero w; — ode
zwy do r-bctnikow fabryczaycb, ż&by przemysłów 
ców wyprawni na ta rn in  świat; — odezwy do 
włościan, aby wszjs.k* ziemię i Usy zabrali so
bie, a zamki, pałace i wille zourzyu. To ju t  nie 
jest żartem nawet według rauykaustycznego ko
deksu. Do Indep. Belge piszą s Paryża, ze tam 
zaczynają żałować wszystkiego, co zrobiono w kie
runku radykalnym, lecz ourazu zawrócic nie mogą, 
więc tylko zitkka przechylają s.ę ku umiarkowa
niu i tem się tłómaczy fakt, ze Juljusz Ferry, 
głośny i znienawidzony Tonkińczjk, znow zaczyna 
się wynosić; obrano go prezesem Stowarzyszenia 
Politechnicznego, które w Paryżu, w warstwach 
rzemieślniczy en, ma ogromne wpływy, — i zro
biono mu na ulicy owacją, a petem na cześć jego 
dano bankiet- Natomiast liberalno - massuńska 
Kólnische Ztg zapewma, że nie potrzeba bać się 
anarchistów, bo to są nieboracy, którzy z gtodu 
wygadują i wygrażają; „dać im jakąś małą rentę
— mówi ten dziennik — a wnet staną się spo
kojnymi mieszczuchami, bo te wcale nie są ludzie 
tak  zawzięci, juk mhiliści“. Gazeta Kotońska nie
zawodnie ma racją, ale niechże tym nieborakom 
anarchistom da owe małe renty, Bkoro jej przy
jaciele masoni zabrali im wiarę i bojsżń Borą.

wno zdymisjonowany minister rolnictwa L ieius 
zapragnął s dóbr swoich utworzyć fiótaikomiu. Za
raz rząd ca to sfę : godził, co zdani;m R eh te a 
jest źle, bo fiisiikoraiisowyih dóbr być a b  powin
no, ale gorzoj jaescze to, że stemplowe kasata 
takiej trauaskcji, wynoszące 3u.OOO marek, daro 
wano Lu- iunowa. Czy zawsze tak bęizia fię po
stępowało z bogaczami? Minister M.ąaei oświad
czył, że na rasie t ie  odpowiedzieć nie może, lecz 
uczyni to później. Postępowcy i socjaliści zacięli 
więc hałasować, — i p&stedjsmo 21 mknięto.

Pisząc wczoraj na tem miej sen o dziejowe® 
znaczeniu tegorocznej budżetowej dyskusji w Sej
mie z powodu kweztji ruskiej, nia przeczuwaliśmy, 
że prawie w tej samej chwili dwudniowe rozpra
wy uwieńczy i ukoronuje uroczysta deklaracja, wy
powiedziana pras z Władykę unickich cerkwi w Ga
licji. Wyzwimy słowaimi pesK Antoniewicza, k tó 
ry odważył rię powiedzieć, ża odłam Rusinów, 
przyznający się do łączności duchowej i religijnej 
z Moskwą, „ p ó j d z i e  z d u c h o w i e ń s t w e m ,  
bo  o n o  z t y r a  o d ł a m e m  p ó j d z i e , "  kfiąię 
ruskiego kościoła wyrzekł szczerze i otwarcie s tó
wa potępiające ten kierunek polityczny i również 
szczerz® a otwarcie oświadczył się za programem 
Rueinów - narodowców, którego znamienne puekta 
są: samoistny, odrębny rozwój narodowości rus- 
kw.j, przywiązanie do wiary katolickiej i do Mo-, 
narchji austrjackśej. Władyka ruikiego kościoła 
akceptuje tan program w zupełności, akcegiuje 
go nietyiko w swojem, ale również w śmiecia nie
obecnych w Sejmie biskupów ruskich z Przemyśla 
i Stanisławowa, bo, „ k l e r  c a ł y  i c a ł y  n a r ó d  
r u s k i  w i e r n i e ,  z a w s z e  i w k a ż d y m  w z g l ę 
d z i e  b ę d z i e  s i ę  t r z y m a ł  N a j d o s t o j n i e j 
s z e j  D y n a s t j i  i n i g d y  o d  św.  c e r k w i  
r z y m s k o - k a t o l i c k i e j  — m ó w i ę  w y r a ź n i e  
o d  św.  O j c a  — rzekł ku. Metropolita — n ie  
o d s t ą p i ,  bo wieczna to i r.aw*t na rozumie 
oparta prawda, że tylko jedsn kościół jest •praw
dziwy, a tym jest kcśeiół z Ksymem związany. 
„Na taki progiaaa my n a c z e l n i c y  św.  c e r k w i  
i n a c z e l n i c y  n a r o d u  r u s k i e g o  g o d z i m y  
s i ę  w z u p e ł n o ś c i  i b e z  ż a d n y c h  z a s t r z e 
żeń,  j a w n i e ,  s z c z e r z e  i o t w a r c i e "  — woła 
ks. Metropolita i do słów tych, pełnych doniosłe
go znaczenia, dodaje solenną obietnicę, iż przyj
mujących len program i miłujących go w c&łości 
przeprowadzić „ p o p r z e  w s z ę d z i e  1 p o m o ż e  
d o  p o d n i e s i e n i a  i u t r w a l e n i a  s e r d e c z n e /  
g o  i w z a j e m n e g o  s t o s u n k u  m i ę d z y  o b c  
b r a t n i m i  n a r o d a m i  t e g o  k r a j u . "

Mowę ks. Metropolity, zaimprowizowaną pod 
wrażeniem słów, które boleśnie zraniły katolickie 
i narodowe uczucia dostojnego mówcy, i wypo
wiedzianą „z s e r c a ,  w e d l e  s u m i e n i a  i 
n a j l e p s z e g o  p r z e k o n a n i a " ,  wysłuchała 
cała Izba w najwyżazem naprężeniu, wzięła do
niosłe słowa księcia ruskiego kościoła jako zada
tek lepszej przyszłości dla naszego kraju i żywo 
pizykiasnęła tym wyrazom oburzenia, które ks. 
Metropolita rzucił w oczy renegatom od św. cer
kwi ruskiej, rozkazując im przeprowadzać swoje 
plany gdzie indziej, uie me w naezym kraju.

Do poprzednich deklaracji, złożonych przez 
polską większość Sejmu, przez Rusmów-naroaow- 
ców 1 Rząd przybyła wczoraj solenna, szczera i 
jawna deklaracja widomej 1 legalnej gtowy na
rodu ruskiego, deklaracja wypowiedziana w imie
niu duchownej jego ńiorsjrchji 1 wskazująca Ru
sinom jedyną drogę legalną, ua której w zgodzie i 
jedności z bratnim szczepem, zamieszkującym zie
mię halicką, dążyć ia»gą do podniesienia oświaty 
1 dobry Dy ta  ruskiego laaa . Wypisujemy ją  na 
tem miejscu wybitnami głoskami 1 jak  była ta 
pamiętna deklaracja uOztojncgo ku. Metropolity 
wypowiedziana „z s e r c a ,  w e d l e  s u m i e n i a  
1 n a j l e p s z e g o  p r z e k o n a n i a "  tak z ser
deczną podzięką skia&amy ją  do naszego archi
wum uarouowego z najgłębszem przekonaniem, iż 
słowa te przemienią się w czyn, po długich, 
cierpkich latach rodzinnej waśni sprowadzą na 
nasz kraj błogosławieństwa pokoju a owoce jsgo 
pod potężną opieką wspólnej nam reiigji 1 uaj 
iankawszem orędownictwem wspomie nam panu
jącego Monarchy spożywać bęuą w zgodzie, je- 
unosci i uiuości oba pokrewne szczepy złączone 
wiekową tradycją dziejową, spojone j«dną wi«rą i 
oświatą, sławne wspoineml zwycięstwy, cieszące 
tnę ws^oinemi radościami i cierpiące jedne 1 te 
Same niedole.

W pruskim sejmie poruszył wódz postępow
ców Richter drażliwą sprawę. Minister finansów 
Miąuel wniósł swój projekt reformy podaika do
chodowego, który ma być progresywnym i spra
wiedliwym. Otóż Richter, będący przeciwnikiem 
tego podatku, spytał, usy ów podatek będzie rze
czywiście tak sprawiedliwy, jak na gspie/ze wy
gląda, bo oto stał cię właśnie fakt ta k i ; nieda

skupić? co robią i gd?.ie przebywają tych 550 
meob-scnych? są to smutne pytań a, które corocz
nie stawiać trzeba i wołać, aż będzie lepiej.

Kronikarz londyński Przeglądu poruszył 
myśl otworzenia syndykatu d L  informowania 
angielskich pism o naszych sprawach.

Bez wątpienia byłaby to rzecz pożyteczna, 
ale wątpię czy jest możliwą, gdyż wymagałaby 
szerokiej organizacji i ko«ztów. W łatwiejszy spo
sób można potrzebie zaradzić przez dostarczanie 
potrzebnych informaerj korespondentom wielkich 
pism angielskich. Piszący te słowa spełnia od 
la t wielu tę służbę o ile zdoła Przypomnę np., 
że w sprawie wydalających ukazów Bismarka miał 
Times dwa artykuły; toż samo w sprawie emi
gracji, ucisku religijnego unitów itd. Otóż sądzę, 
że ten sposób informowania korespondentów an
gielskich może i powinien być używany, tak, iak 
to czynią w Wiedniu, a także w Berlinie i w Pa
ryżu i w Rzymie.

Że wielki świat z-ichodni przecież o nas nie 
zapomina, świadczą liczne przekłady naszych arcy
dzieł na język angielski, sprawozdania o ruchu 
literackim i artystycznym w Pohce, w czem fran
cuskie sprawozdania Akademji umiejętności dobre 
oddsją usługi. — Teraz właśnie Times otworzył 
nową rubrykę 3T heiooks ofiheioeek'1 s’ałe spra
wozdania literackie, i otrzymałem zawiadomienie 
że sprawozdania literackie o naszych pracach bę
dą chętnie podawane. Otóż należy tylko nadsyłać 
egzemplarze do Times office, ‘ albo do piszącego 
w Wiedniu, a pożądanemi są także p r z e d m i o 
t o w e  skreślenia treści dzieł. Redakeja Przeglądu 
zechee zapewne udzielić adresu.

W sprawie odkrycia Kocha zapisuję tu — 
zgodnie z wczorajizemi informacjami — co dzisiaj 
z katedry fłynny prof. Billroth oznajm ił: „Po
trzeba będzie jeszcze całych lat badań, zadm  bę
dzie można orzec coś pewnego o leczniczej war
tości i zastosowalności limfy dra Kocha." Prof. 
Stellweg ostrzegał już przed kilku dniami, że 
obawia się, iż na razie sprawa weźmie zły obrót, 
gdyż zagarnęli ją  najpierw dla siebie nie ludzie 
nauki, lect aferzyści.

Robi tu  wrażenie w sferach lekarskich prze
bieg posiedzenia Towarzystwa lekarskiego w Kra
kowie; podnoszą ścisłość i bystrość orjentacyjną, 
oraz trzeźwość lekarzy krakowskich, za co im się 
należy uznanie od całego społeczeństwa.

K o r e s p ^ r a g ^ e s i c j e i

Wiedeń 25 listopada.
(?) W niedzielę odbjł »ię tutaj tradycyjay, 

przez towarzystwo studentów „Ognisko" urzą
dzony wieczorek dla uczczenia pamięci Mickiewi
cza. Z produkcyj należy podnieść świetny śpiew 
Luli Beeth — pjlalta, k tó ia wzięła udział, 
muno, że był to dzień jej u.odz.n 1 m iała u 
siebie gości. Bardzo przychylcie były przyjęte 
śpiewy pp. Guszaiewiczi. tenora 1 Buiaowskugo 
baiyiona; na fortepianie grały pp- Sawicka i Fo- 
horyles, a na skrzypcach bardzo pięknie ciemny 
Sttinberger, uczeń znanego wirtuoza Kochanow
skiego. Na zakończenie przemówił z zapałem ks. 
Krechowiecki. Nie proiukcje jednak *ą znamie
niem tych wieczorków, ale udział młottziezy i 
udział publiczności, Polaków w Vłitdaia zamiesz
kałych. Komitet „Ogniska" urządzał wieczorek, 
prezes przemówił w sposób odpowiedni, bez pre
tensjonalności, którą go inae lata  grzeszono; 
przybyli delegaci innych towarzystw słowiańskiej 
młodzieży, Bułgarzy w muudu.ach i z orderami, 
ale przecież przykry to był widok, ze młodzieży 
właściwie nie było. W programie produkcji nie 
było zb.oiowej dekłaHiacji, ani chóiu, a na tali 
było co najwyżej 50 rtudentów, podczas gdy z 
G*litji j t s t  tu  na naukach młodzieży z go ą 
600! Dlaczego do „Ogniska" ledwo cząstka na- 

j leży, cttaćze$° komitet nie stara się wszystkich

S E J M .
X X V .  posiedzenie a dnia 2 i  listopada 0. r.

~~ (Dokończenie.)

Z kolei przedłożył p. M a r c h w i c  k i  pre
liminarz fzyitois lwowskiego, który uchwalono: 

Dochody 202.524 
Wydatki 193.130

Przy tem prryjęła laba wnioski komisji bud
żetowej :

Poleca się Wydziałowi krajowemu wzięcie 
pod rozwagę z&lożsma szkoły dosoreów przy szpi
talu  lwowskim, z zasirzeżenittn odpowiedniego 
wpływa Sió.ttr miłosierdzia na jej kieranek, oraz 
wyznaczenia nagrody za najlepszy paieki podręcz
nik dla dozorciuw.

Komelji Nouhausfir, wdowie po prym aijaaiu 
szpitala, przyznano dożywotni stały dodatek ao 
pensji wdowiij w kwocie 250 zł.

N&d patyejami Zofji Tyaiacskow.łkiej, wdowy 
po pryut&rjueza w Samborze i Józefy Koettiich 
2-o vjlo Gtiikiińikiej o zasiłki, przeszła Izba do 
porządku dziennego.

Wydział krajowy otrzymał polecenie prze
prowadzenia w ciąg a  la t daoch potrzebnych zmian 
w zamknięciach rachunkowych szpitala lwowskie
go tak, aby w przyszłefici we wszystkich rubry
kach ouejmewano okres ezaau od 1 stycznia do 31 
grudnia.

Wydatki funduszu podrzutków we Lwowie 
przyjęto w feUtuto 4062 zł.

Na podstawie referatu g. Włodzimierza K 0- 
s ł o w s k i e g o  uchwalono badżot zakładu kai- 
parkowi., kiego :

Wydatki 165.524" zł.
Dochody 168.422 „

Przyjęto także wnioski kom uji:
Polecono Wydziałowi krajowemu, by w roku 

przyszłym dułąezył do buuzeta Zakładu kuipzr- 
kowekiegu usoeny budżet surowy folwarku, a to 
z puwuau medosć dokładnego wyszczególnienia.

Polecono następni® Wydziałowi krajowemu: 
1. by zwołał ankietę w cem a) zbadania Zakładu 
kuiparkowskiego pod względem urządzeń lekar
skich i administracyjnych, d) postawienia wnio
sków dążących do doprowadzenia Zakłada kui- 
parkowskiego ao stanowuka odpowiadającego te- 
ijoż celom humanitarnym i przepisom nauki le
karskiej, 2. aby zdał sprawę tfys. Bajanowi z re 
zultatu ankiety, a ewentualnie przedstawił odpo
wiednie wnioski.

Zdaniem komisji należałoby powołać do rze
czonej ankiety : 1. delegatom przecUiasionych :
a) przez fakultet teczmcsy, b) przez krajową radę 
zdrowia, e) przez Towarzystwo lekarzy galicyj
skich. 2. Fosłow sejmowyca specjamie sprawami 
Zakłada kuł^arkow&kiego »sę zajmujących.

Sajua polecił w końcu Wydziałowi krajowe
mu wzmocnienie komisji opieki nad obłąkanymi 
dwoma członkami nominowanymi przez Wydział 
krnjowy na przedstawienie lakulteta icczniczcgo 
w Krakowie 1 Rudy zdrowia.

Z porządku uchwalono budżet szpitala kra- 
ko takiego (ref. p. C z y ż e w i c z): 

j Dochody 178,242
Wydatki 244.276

Przyjęto rezolucje : Poleca się Wydziałowi 
krajowemu: 1) aby Dyrekcję sap iiah  w Kr&ka- 

; wre wezwał do zaprowadzenia najdokładniejszej 
kontroli przy odbiorza i wydawaniu węgla i 0- 

j izczędnośei w tych pozycjach opału, w których 
] widoczne jest za wysokie węgla zużycie; 2) aby 
: na przyszłość względem dostarczania węgli za ■ 
i wieirano układy z przedsiębiorcami, którsy pcsia -

dając bezpośrednia stosunki 7. kopalniami i zna
czne przyznane im ulgi w cenach transportu, ma
gli węgiel dobrej jakości odsprzedawać przy do
stawia e n  g r o  e tsuiej, jak wynoszą ceny miej
scowe przy sprzedaży d rcbnsj; 3) aby Dyrekcji 
nakaz, ł poznoyić kuihsnki oddziałowe, gaz?m c- 
jiałane, a zsprowadsić na ich miejsca tanie żela
zna kochanki, opslaus węglem lub koksem ; 4) 
aby używsEia gazu w miatzkaniach prywatnych 
funkcjonariuszy szpitalu było wzbronione, a w 
miejsca tegoż zsprowad.so.ie w rasie pct ziby o- 
świetlenie n tfcą ; 5) aby zbadał, czy nia dałoby
iię w drodze układu z przedsiębiorcą fiakrów w 
Krakowie :apawn:ć odwilżenie zwłok szpitalnych 
7. piosektorjnm zakładu patologicznej anstonaji na 
rm rntarz i jskRgcby rocznc-go korzta wymagało 
podabne urządzenie.

Następnie uchwalono fondaez podrzutków 
w Kfukowio z wydatkami i dochodami 4330 zł.

Rubr. XII „wydatki na szupsścietwo" przy
jęto w sunsie 28 000 zł., poczem przerwano dal
sza obrady nad budżetem, a zsłatwiono kilka 
spraw z  komisji gospodarstwa krajowego, z k tó 
rych pierwszą przedłożył p. G r o s s ,  daLza zaś 
p. Jan hr. T a r n o w s k i .

Zgodnie z propozycją komisji uchw alono:
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby w 

eiągu roku 1891 zarządził wypracowanie projektu 
regulacji górnego Dniestru i jego dopływów pod 
względem technicznym i finansowym i o czynno
ściach ssyeh  zdsł sprawę Sejmowi na najbliższej 
s*sji. S?jta wzywa Rząd, aby jak najrychlej prze
prowadził regulację rzeki Dniestru między Żu- 
rawnem a Rozwadowem.

Wniosek p. Marunowicza w sprawie regulacji 
Pełtwi, przekazano Wydiiałowi krajowemu do 
możliweao uwzględnienia zaiad w tym wniosku 
wskazanych, przy wypracowaniu p w jik tu  tech
nicznego i ułożenia projektu ustawy, która mieć 
będzie za przedmiot fcę regulację.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie komisji 
gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wydziału ; 
krajowego o zabudowania potoków górskich w 
dorzeczu Łomnicy. Sprawozdawca p. Jan T ar
nowski.

Komisja wnosi uitawę, mocą której zabu
dowanie potoków górskich w dorzecza Łomni
cy ma być wykonane, jako przedsiębiorstwo 
krajowe.

Do tego przedsiębiorstwa przyczyniać się 
ma fundusz kraj. z zasiłkiem w wysokości 40 pr., 
ukarb państwa w wysokości 60 prc.

Uchwałę przyjęto bez dyskusji
i«sBią.uuo Bpr&woiuame noansii gGspodar-!

stwa krajowego z przedłożenia Wydziału krajo
wego o regulacji rzeki Białej i usupałmeniu ob
wałowania prawego brzega Dunajca. Sprawozdaw
ca p. Jan  Tarnowski.

Koffiiija wnosi ustawę o regulacji Białej i 
uzupełnieniu obwałowania prawego brzegu Dunaj
ca, jako przedsiębiorstwa krajowego.

Nadto uchwalono:
Sajm przyznaje tytułem pierwszjj raty za- 

silku krajowego na regulację Białej 1 uzupełnia
nie obwarowania prawego brzegu Dunajca, dota
cję na rok 1891 w kwocie 30.000 zł.

Sajna wzywa Rząd, ażeby wyjednał u Wy
sokiej Rady państwa, w drodze dodatkowego kre
dytu na rok 1892, tytułem pierwszej raty 60 prc. 
zasiłku państwowego na regulację Białej 1 uzu
pełnienie oowałowauia prawego o m g u  Dunajca, 
dotację w knocie 45 000 zł.

P. Stan. B a  d e  n i  sprzeciwia się punktowi 
wniosku komisji, aby na regulację wyznaczyć 
na r. 1891 kwotę 30.000 zł. Żąda odroczenia uo 
roku 1892 ; pp. Ratowski, Woreszczyński, Kle
mensiewicz 1 Męcińgki popierają wniosek komuji.

P. A b r a h a u s o w i e z  oświadcza się za 
zdaniem p. Stan. B&demego.

Sprawozdawca p. Jan  Tarnowski oświadcza, 
że właściwie kwestja ta  została już ustawą prze
sądzoną, gayż w §, 1 powiedziano, że regulacja 
ma się rozpocząć w r. 1891. Mówca powiada, 
że nuoż <ai>y chyba znizyć dotację w sumie
30.000 ał.

P. Stan. B a d e n i oświadcza, że odpo
wiada na myśl podniesioną przez sprawo
zdawcę i dla tego modyfikuje swój wnio
sek w ten sposób, aby wyznaczyć na ten cel
10.000 zi.

Sprawozdawca pos. Jan T a r n o w s k i  
odpowiada, iż uumo poddania myśli zniżenia do
tacji, musi się przeciw temu oświadczyć.

W głosowaniu przyjęto wnioski tom isji.
Z powoda spóźnionej pory przerwano posie

dzenie o godz. 3 min. 50 po Łoiuamu.

Posiedzenie wieczorne,
Początek o gedz. 8 min. 30 wieezór.
Nastąpił dalszy ciąg rozpraw nad budżetem. 

Prz8dewszyBŁżiem załatwiono szereg petycyj m a
jących związek z budżetem szkolnym, a 10 na 
podstawie referatu p. M a d e j s k i e g o .

W załatwieniu petycyj em. nauczycieli, 
wdów 1 sierót po nauczycielach o dary z łaski, 
przeszedł Sejm do porządku dziennego nad pe
tycjami; Cyryli PłoSiiczakowej, Ignacego Mara 
szewskiego, Klementyny Picykowsj 1 Władysława 
S iw ińskiego, T j tulem  jednorazowej zapomogi po 
50 ał. przyznano Rudolfowi Datiowi, Szymonowi 
Teślukowi, Piotrowi Koczyndykuwi, Rozaiji Pane- 
kowej, Jozefie Cnanowej, Dymitrowi Bauyczowi, 
Broniiławie Jakim  a w skiej, Marji Bursztynowej, 
Antoniemu Gor* łowiczowi i Mai winie Jasińskiej. 
DMej przyznano tytułem dożywotniego wsparcia 
dla Msrji Maitusiewieżowej, wdowy po nauczy
cielu luaowym, rocznie po 80 zł.

Następnie przyznała Izba wdowom po natn 
czycielach ludowych W altrji Markiewiezowej i 
Ludwice Garmoniaosej, tudzież wdowie po dy
rektorze szkoły wydziałowej Józefie Ostrowskiej, 
każdej z nich po 50 zł. zapomogi; tytułem zaś 

j dożywotniego wsparcia wdowie po nauczycielu 
Anuie Mhk-j kwotę 60 zł.

Trzydzifśeie dziewięć petycyj gmin o udzie
lenie pożyczki lub zapomogi na budowę lob 
przeistoczenie budynków szkolnych, odstąpił Sejm 
Radzie szkolnej krajowej do możliwego uwzglę
dniania.

Anieli Guzkiewiczowej, wdowie po nauczy
cielu przyznano w drodze łaski dożywotne wspar
cie z fandusiu szkolnego krajowego w rocznej 
kwocie 80 zł.

Gmin:e Żabokruki zniżono poeiąwszy od r. 
1891 prc stację na utrzyminia nauczyciela z 
kwoty 200 zł. na 100 i ł .  rocznie.

Julji S rojkowej wdowie po nauczycielu przy
znano w drodze łaski dożywotnia wsparcie z 
funduszu szkolnego krajowego w rocznej kwo
cie 60 zł.

Tytułem jednorazowego daru z ładci przy
znano Agnieszce Bociańskiej córce po nauczyciela 
ludowym kwotę 150 zł.

Siedm petycyj gmin o zniżenie presta
cji na płacę nauczyciela odesłała ł b a  do 
Wydziału krajowego z poleceniem zbadania, za- 
siągnięcia opinji Rad szkolnych okręgowych i 
Rady szkolnej krajowej, tudzież do zdania 
sprawy na najbliższej sesji sejmowej.

Dwadześeia petycyj wiów i sierót po nau
czycielach ludowych o zaopatrzenie. lub dar z 
łaski odesłano do Wydziału krajowego do zbada
nia i zdania sprawy na najbliższej sosji sej
mowej.

Trzydzieści petycyj nauczycieli i nauczycie
lek o zapomogi i zaliczki odstąpiono Ridzie 
szkolnej krajowej do załatwienia.

Przy rubr. X III „budowy wodne i meJjora- 
cje" zabrał głos p. Zygmunt Kozłowski i przy
pomniał Izbie, iż zeszłego roku wyraził życzenie, 
ażeby W ydział krajowy stały nadzór nad ekspo
zyturami biura meljoraeyjnego oddał Wydziałom 
powiatowym, by inżynierom tych biur zamiast 
dyet i kosztów podróży wyznaczono albo ryczałty, 
albo poruczoao badanie partykuła rzy prezesom 
rad powiatowych, dalej ażeby zabroniono inżynie
rom bez zezwolenia wykonywać prywatnych ro
bót, w końcu by polecono im, ażeby w czasie 
wolnym od zajęć służbowych wykonywali plany 
techniczne dla Wydziałów powiatowych.

Ponieważ Wydział krajowy wydał w tym 
względzie rozporządzenia tylko dla inżynierów 
sanockiej ekspozytury, tak jak gdyby to biuro 
było w&dliwi-m, a mówca się przekonał, że ro
boty idą tam dobrze, tudzież że urzędnikom ża
dnego nia można zrobić zarzutu i nie zamierzał, 
K57 Iaito iyczen;a ogólne wyglądały na naganę dla 
sanockiej nrzeto ' prosi by jej Wy
dział nie traktowa! odrębnie, sio zyczmuń wyła
żone zastosował do wszyEtkich ekspozytur w 
kraju.

Po tem przemówienia przyjęto rubrykę XIII 
w sumie 234 786 zł.

Rubrykę XIV odsetki od piżycrek i ich U’ 
nurzanie uchwalono w suime 614 663 zł.

Z kolei referował p. G o l d m a n  fundusze 
samoistne jakoto: fundusz policji krajowej, do- 
mestykalny, kultury krajowej, etanowy sierociński, 
Aleksandra Stadnickiego i pożyczki ks?jjwej z r. 
1873. Przyjęto je bez żadnych m ian .

Przy rubr. XV „na cele rol-ictwa i gór
nictwa" przedłożonej przez p. Jana S t a d n i c k i e 
g o  wniósł członek Wydziału p. W e r e s z  c z y  l i
s k i  wstawienie dodatkowo na zalesienie wydm 
piaszczystych w okręgach roboczych: tarnobrze
skim na 4 lata po 305 zł., jarosławsko - ciesza- 
nowflkim na 7 lat po 400 zł., a w okręgu robo
czym jaworowsko mościskim na 4 lata po 400 sł. 
Dotyczące przedłożenie Wydziału zostało spóźnio
ne w skutek tego, iż Wydziały powiatowe nie 
przedłożyły dość wcześnie sprawozdań w tym 
przedmiocie — zresztą komisja gospodarstwa k ra 
jowego uchwaliła już przychylić się do wniosku 
Wydziału krajowego a tylko joizcze sprawozdania 
nie oddała do druku. Od uchwały Sejmu zależy, 
czy rząd da na zalesienie ze swej strony fan- 
dusze.

P. W ładysław K o z i e b r o d z k i  poparł ten 
wniosek, a następnie zalecił ga także przewodni
czący komisji gospodarstwa krajowego p. Jan hr. 
T a r n o w s k i  i zaznaczył, że ludność wiejska, 
która z początku niechętnie i podejrzliwie przyj
mowała zalesienia, teraz przekonawszy się o sku
teczności podjętych prac na sprawę inaczej się 
zapatruje. Przerwa w robotach niekorzystnie 
wpływałaby na usposobienie ludności a nadto 
poszkodziłaby samej rzeczy, bo zeszłoroczne szkody 
w skutek posuchy i owadów muszą być popra
wione.

P. Janowi S t a d n i c k i e m u  sprawa sama 
jest sympatyczna, ale radby wiedzieć jak  użytą 
została suma 25 000 zł. dotąd przez Sejm na za
lesiania wydm zawotowana. W sprawozdaniach 
Wydziału kraj. nie ma o tem wzmianki, dla tego 
mówca wyraża życzenie, by na rok przyszły przed
stawiono Sejmowi wynik dotychczasowych prac, 
mianowicie jakie przestrzenie zalesiono i jaki jeBt 
stan kultury.

Wniosek p. Wereszczyńskiego uchwalono.
Następnie przyjęto wniosek komisji:
Uatanawia się fundusz pożyczkowy dla Kó

łek rolniczych w wysokości 15.000 zł. W budżet 
wydatków na rok 1891 wstawia się 5000 zł. j a 
ko pierwszą ratę fanduszu pożyczkowego dla 
Kółek rolaiczych. Fu-idasz ten będzie osobna 
administrowany i służyć będzie do popierania za 
pomocą pożyczek działalności har.diowo-przemy- 
iłowej Kołtk rolaiczych, a pożyczki z niego roz
dawać będzis Wydział krajowy na wnioBek Za
rządu głównego Kółek rolniczych.

Przy pozycji składów publicznych we Lwo
wie, wniósł p. Wład. Koziebrodzki obniżanie wy
datku preliminowanego na robotników stałych z 
2100 z?, do 1000 zł. Lecz oparli się temu pp. 
Struszkiewicz I sprawozdawca Jan Stadnicki. 
Wniosek więc odrzucono

Nio utrzymał się także dalszy wniosek p. 
Kjziebrodzkiego, domagający się skreślenia 2000 

- zł. preliminowanych jako fundusi dyspozycyjny dla 
i dyrekcji składów w Krakowi*.
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Wniosek p. Katowskiego o p o d w ażen ie  
sabwencji Towarz. leśnemu na wydawnictwo 
„Sylwan® z 100 zł. na 300 zł. nie utrzymał się, 
i  uchwalono niżizą cyfrę.

Sierotom po prof. Nowickim, który położył 
dla kraju zasługi na polu podniesienia r/bołostw a 
przyznał Sejm zapomogę 1000 zł.

Inne pozycje przyjęto bez zmiany.
W rubryce XVI „wydatki dla podniesienia 

rękodzielnictwa i przemysłu krajowego" wywołał 
dyskusję tylko następujący wniosek komisji, który 
następnie uchwalono:

W celu rychlejszego uzupełnienia funduszu 
przemysłowego do Bumy 300,000 z ł , będzie skarb 
krajowy wypłacać corocznie przez la t trzy, po
cząwszy od r. 1891. po 60 000 zł. Zaciągający z 
fundastu przemysłowego po 1 stycznia 1891 r. 
pożyczki w kwotach mniejszych niż 5000 zł., win
ni opłacać od tych pożyczek procent po 3 proc. 
rocznie jak dotychczas; zaciąeający zaś pożyczki 
po 1 styczniu 1891 r. w kwotach po 5000 zł. 
lub większych, winni opłacać procent w Btosunku 
4 proc. rocznie.

Otóż p. Zygm. Kozłowski wnosił obniżenie 
rocznej ra ty  do 30.000 zł., ale nie uzyskał 
poparcia.

W ydatki przemysłowe uchwalono w łącznej 
sumie 154.324 zł., przyczem załatwiono cały sze
reg petycyj.

W rubr. XVII „wydatki rozmaite® wnosił 
p. Mikołaj Torosiewicz podwyższenie proponowa
nej prsez komisję subwencji dla gmia powiatu 
robatyńikiego, dotkniętych gradem z 1000 zł. na 
3000 zł., ale uchwalono wniosek komisji.

Natom iast przyjęto wniosek Stanisława ję- 
drzejowicza i udzielono komitetowi kościelnemu 
w Niska zapomogę 300 zł. Komisja wnosiła zaś 
porządek dzienny.

Prócz wiadomych już czytelnikom Przeglądu 
zasiłków, uchwalono w tej rnbryce zapom ogi: 
dla pogorzelców Podrzecza w pow. nowosandec- 
kim 60 zł., pogorzelcom zaś gminy Obertyna 
100 zł.

Po ach waleniu dochodów krajowych zgodnie 
i  wnioskami komisji a tern stm em  po uchwale
niu całego budżetu z wyjątkiem ucbwał finanso
wych, przystąpiono do załatwienia dalszych spraw, 
zamieszczonych na porządku dziennym.

Następuje sprawozdanie komisji budżetowej
0 preliminarzach wydatków i docłndów fundu
szów indemnizacyjnyth na r. 1891. Sprawozdawca 
p. C h r z a n o w s k i .

Budżet ind: Galicji wschodniej uchwalono 
w cyfrach:

W ydatki 3,567.470 zł.
Do pokrycia dodatkam i krajowymi zł. 

2,305.674.
B uiżet Ind. G ilijji  zach idniej:
W ydatki 2,052.483 zł.
Da pokrycia dodatkami krajowymi zł. 

821.367.
Następnie przyjęto uchwałę finansową tej 

treśc i:
Na pokrycie wydatków funduszu indemui- 

sacyjnego wschodniej i zachodniej części Galicji 
w 1891 r.. Sejm ustanawia w tych oba częściach 
kraju dodatek do wszystkich podatków bezpo
średnich po 29 centów do każdego złotego całej
należytośd podatków bezpośrednich. ........

Budżet fand. ind. ktakowakituro uchwalono: 
TrjuauU 182.189 zł.
Dodatki indemnizacyjne 152.014 zł.
Przyjęto następnie dalszą uchwałę finan

sową :
Na pokrycio wydatków funduszu indemni- 

zacyjnego krakowskiego w 1891 r., Sejm ustana
wia w Krakowskiem dodatek do wszystkich po
datków bezpośrednich po 17 centów od każdego 
złotego całej należytości podatków bezpośrednich.

Nastąpiło sprawozdanie komiBji podatko
wej o wniosku p. Abrahamowicza dotyczącym po
boru krajowych opłat konaum^yjnych. (Sprawo 
zdawca p. C h a m i e c ) .

W rozprawie ogólnej z«pisali s-ę do głosu 
prieciw: pp.; Chrzanowski, Fruchtmann, Weigel, 
Michalski, Goldmana. W wymowny sposób p rze
mawiał p. C h r z a n o w s k i  wykazując uciążli
wość tego podatku dla ludaości miejsniej, me 
równomierność jego rozkładu i trudności poboru. 
Ustawa przedłożona nie spełnia nawet prymityw
nych warunków. Podatek w myśl ustawy nie 
jest równomierny, ale ciężarem dis m ;ast Lwowa
1 Krakowa, zresztą ustawa nie zaznacza zupełnie 
jak  podatek być ma pobierany w całym k n j u  
Mówca przykładowo wykazyje ciężary połąezone 
z ustawą: tu  nawet ogólnej zasady pcboru nia 
postawiono. Jeżeli to robi się n* próbę, to prób* 
jest bardzo niefortunną i m że się stać smutna 
w następstwach dla poi.tyki finansowej.

P. Chrzanowski przedłożył wniosek który 
opiewa:

„Przedłożony projekt ustawy o poborze 
opłat konsumcyjnych przesyła Sejm Wydziałowi 
krajowemu z poleceniem, aby, po porozumieniu 
się z c. k. rządem co do wykonawczych postano
wień tej ustawy i po porozumieniu się z Wy
działami krsjowemi innych krajów tej połowy 
monarchji co do jednakiej wj sok. ści opłat kon 
•umcyjnych krajowych, przedłożył Sejmowi na naj
bliższej sesji projekt ustawy o opłata, h kontumcij- 
nych krajowych, któraby równomiernie do knęła 
wszystkich w całym kraju konsumentów przed
miotów, obłożonych temi opłatami i zawierała 
zasady co do poboru tych opłat.®

Poseł S z e z e p a n o w s k i  przem aw ia za 
ustawą; pojmuje on, źe ustaw a będzie ciężarem 
dla m iast, ale sądzi z drugiej strony że społe
czeństwo pojmie nareszcie swoje zadanie wobec 
m iast w inny  sposób dając miastom rekom  
pensatę i potęgując ich rozwój. Poseł F r u c h L  
m a n  wykazuje przykładowo i zasadniczo nie
racjonalność ustaw y i podnosi, że zm usza ona 
m iasta do znacznego ograniczenia się w w y
datkach, k tóre są czynione dla całego społe
czeństwa. N astępnie w cyfrowy sposób w yka
zuje krzyw dy konsum entów m iejskich i ich 
stra ty .

W niosek p. F r u o h t m a n a  opiew a: „ P o 
leca się W ydziałow i krajowem u, by przeprow a
dził rokow ania z rząd m w tym  kierunku, 
ażeby z podatków  konsum cyjnych przez pań 
stwo pobieranych — odstąpioną została odpo
wiednia część krajom  w radzie państw a ropre 
zentow anym  na częściowe pokrycie w ydatków  
krajowych.®

W nioski p. Chrzanowskiego i F ruchtm a- 
na  uzyskały poparcie. Z powodu braku  kom 
p letu  zam yka p. m arszałek posiedzenie o g o 
dzinie 12 w nocy.

Zbrodnia w pociągu.
W arszawa 26 listopada.

Obława na obu sprawców tego strasznego 
morderstwa nie doprowadzła jeszcze da celu. 
Przeszło 300 ajentów policyjnych i żandarmów 
prz-szu-uje najstaranniej okolice, w które we
dle prawdopodobnych obliczeń mordercy po 
spełnieniu zbrodni udać się musieli — straż na 
granicy pruskiej dzień i noc czuwa tak, że zając 
nieapostrzeźony przez granicę przesmyknąćby się 
nie mógł, a jednak morderców jeszcze nie ma. 
Ujęto tylko ogrodnika Baczyńskiego z Odolinka. 
Czy on brał czynny udział w zbrodni, tego s ta 
nowczo powiedzieć nie można, to wszakże nie u- 
lega wą pliwosci, że mordercom po spełnieniu 
zbrod ii dał pomoc i ułatwił ucieczkę. Poczynił 
o a ważne zeznania i wymienił sprawców zbrodni, 
nie wie wszakże, gdzie oni się ukrywają — któż 
jednak zaręezy, czy on prawdę powiedział. B a
czyński od chłopięcych la t bywał po dworach, z 
początku jako ciuopak kredensowy, potem jako 
lokaj. Słuźbodawcy przychwytywali go często na 
różnych malwersacjach i dwuznacznych spraw
kach. Przed kilku laty ożenił się z dworską po
kojówką i najął pięciomorgowy ogród w Oiolin- 
ku. Żona j-go pochodzi z Poznańskiego i prze
bywała w Królestwie za paszportem pruskim. 
W trzy dni po spełnieniu zbrodni wyjechała żona 
Baczyńskiego z dwojgiem dzieci za swym pasz
portem do PruB. Baczyński został sam i w nie
dzielę 23-go zostawił c&ły dom na opatrzność 
Boską, krowę jednę sprzedał, dtugą w stajni zo 
stawił, zostawił także parę kom i wiele drobin, 
a sam pnścił się pieszo w drogę za żoną Koło 
Kutna przytrzymał go naczelnik straży ziemskiej 
kapitan Chełmiński. Ucieczka ta dowodzi, że wi
na Baczyńskiego musi być w:ęk«zą, aaiżeii tylko 
ta, do której s ę p  zyznaje. A przyznaje się oa 
tylko do tego, że w domn jego m.eizkali czasa
mi niejaki Fr&ncissek Pawlak 35 letni mężczyzna, 
tudzież jakiś Janko, zwany „artyierzy itą®. W Unia 
19 bm., a więc w dniu spełnienia zbrodni, przy
byli wieczorem obaj do domn Baczyńskiego, 
twarz i ręce mieli pokrwawione, ale paltoty czy
ste. Dowodzi to, ie  przed straszną „robotą® w 
wagonie pozdejmowali ze siebie wierzchnie odzie
nie. Żona Baczyńskiego dała im jeść, potem a 
myli się z krwi, przebrali czyste koszule i mszyli 
gdzieś w drogę, Baczyński jednak nie wie dokąd. 
Mieszkańcy Odolinka zeznają jednak, że Baczyń
ski owej nocy własnymi końmi odwiózł ich w 
kiernnka Krośniewic, Katna i Piątek. Podczas 
rewizji w domn Baczyńskiego, znaleziono w kącie 
skrwawioną kosznlę, a w szaflika była woda za
krwawiona — w wodzie tej myli się mordercy.

Pieniądze widział Baczyński n Pawlaka i a  
jego towarzysza, ale ile ich było tego nie wie. 
Tymczasem wszystko przemawia za tern, że mor
dercy musieli podzielić się swym łnpem z Baczyń
skim i źe żona jego uwiozła z sobą do Prus zna
czną kwotę pieniężną. Naiwnem wydaje się opo
wiadanie Baczyńskiego, iż on wcale nie myślał, 
że Pawlak i jego towarzysz zamordowali kogoś, 
lecz tylko, że ukradli pieniądze, a ręce i twarz 
pokrwawili sobie podczas ucieczki. Dodać tu  je
szcze muszę, że wedle opowiadania mieszkańców 
Odolinka jest Pawlak krewnym żony Baczyń
skiego.

Pawlak znany jest dobrze policji warszaw
skiej. Morderstwo dokonane " przed kilka laty na 
kasjerze fibryki Scheibterów w Łudzi było pudu-
bno jego dziełem. Ajenci policyjni schwytali go 
wówczas, lecz uwolnił się on w ten sposób, że 
rękojeścią rewolweru uderzył prowadzącego go 
ajenta policyjnego w głowę, a sam wyskoczył z 
okna drogiego piętra i przepadł bez wieści. Od 
tego czasn utyka on na lewą nogę. Jakkolwiek 
nie można pizypuścić, aby zbrodniarze mieli byii 
dość czasn umknąć za granicę, mimo to wysła
no do Prus kilku najzdolniejszych ajentów poli
cyjnych.

Tymczasem szukają ich gorliwie w okolicy 
Krośniewic, Kutna i Piątka. Ludność tych okolic 
pomaga żandarmom i z własnego popędu urządza 
obławy na zbrodniarzy. Przytrzymana już mnó
stwo włóczęgów i wędrownych złodziei, lecz 
Paw iaka ani Janka artylerzysty nie schwytano.

A teraz podaję wam rysopis oba zbrodnia
rzy, bo kto wie, czy im ochota nie przyjdsie do 
Galicji aię schronić.

Franciszek Pawlak wygląda na przystojnego 
mężczyznę Wzrostu wyżej mż średniego, szeroki 
w plecach, blondyn, z wąsami, włosy krótko ostrzy- 
żo e, twarz gładka (przedtem nosił bródkę), nos 
krótki, g uby, oczy niebie ikie, wieka około lat 35 
Jako szcz-goina oznaka, z lekka utyka na lawą 
m gę (o i owego skoku z 2-go pięcra w Lodzi) 
Ubrany był w dniu zbrodni w ciecano-oliwkowe 
palto i  kołnierzem aksamitnym, czapka oatrckrę- 
gowa, spłaszczona, zm aterji koloru ciemnego, coś 
w rodzaju pluszu, dłagie baty z cholewami i wą- 
kiemi nosami. Na ręka miał dwa pierścionki, je 

den z rozetką, dragi z brylantem.
Rysopis tak zw. „Jana artylerzysty® (nazy 

wają ga również „Iwanem®): — WyWki, blon
dyn, twarz padługowata, noi długi, włosy cie 
mno-blond, oczy szare, broda ogolona, włosy 
krótko ostrzyżone, wieka ck ;ło  lat 30 la. U bra
ny w palto ciemne z kołnierzem barankowym, 
czapkę zdsje się barankową, długie baty ; w ogóle 
nie przrdstawiał trę tckim „szykowcem,® jak 
jego towarzysz. Jsn  odznaczać się ma niezwy- 
kłą siłą.__________ _ ______

Odkrycie Kocha,
W Warszawie na klinice prof. Sokołowskie

go poczęto robić badania ze szczepionką kochow- 
ską na dwóch chorych dotkniętych gruźlicą krtani 
i niewielkiemi zmianami grużliczemi w płacach, 
oraz na jednej pacjentce dotkniętej wilkiem nosa. 
Wobec kunisji lekarsktej, złożonej z pierwszych 
powag lekarskich Warszawy, wstrzyknął dr. Baj 
wid chorym na gruźlicę 1 mil gram szczepionki 
kochaw»kiej, chorej zaś na wi ka 1 centigram. 
Caorych obserwowali następnie pilnie asyntenci 
oddziała, oraz studenci medycyny bez przerwy 
noc całą, a rano na drngi dzień cała komisja le
karska znów się zebrała na klinice i szczegółowo 
badała chorych, w cela zaznaczenia zmian, zasz
ły ch  w organizmie ich po wstrzyknięcia szcse 
pionki.

Obaj chorzy na gruźlicę dopiero po sześciu 
godzinach uczuli pewne symptomata raakejt wy
wołanej wstrzyknięciem szczepionki, siali się bar
dzo ociężałymi, miejsce ws rzyknięcia bolało ich 
nieco, odczuwali lekkie dreszcze i mełoś :i, od
dech stał się utrudnionym, tętno przyśpieszonem 
a wkrótce przyłączyło ssę do tego znaczne, sb ga- 
gsjące 39 stopni C. podwyższenie ciepłoty ciała 
Niedługo jednak trwały te objawy, wkrótce już 
ciepłota zaczęła szybko opadać do stanu prawi
dłowego i około północy chorzy usnęli twardym

snem, a rano obudzili się z mniejszym kaszlem i 
dusmością. Później jednak jeden z chorych znów 
dostał silnej gorączki, tak że ciepłota ciała jego 
podniosła się do 39 stopni C.

Chora na wilka po zakrzyknięciu w kilka 
godzin również dostała silnej gorączki, miejsca 
dotknięte wilidem nabrzmiały, i skonstatowano na 
nich i-kkie zapalenie co zdaje się zapowiadać, 
iż liszaj goić się zaczyna.

Również robiono próby ze szczepionką na 
klinice prof Lambla. Tn zastrzyknięto szczepion
kę kochowską młodej 25 letniej kobiecie, chorej 
na gruźlicę płnc, którą u niej stanowczo już 
stwierdzona i 16 letniej pacjentce, u której dzie
dziczność i rsiektóre objawy przemawiały, iż roz
wija się u niej gruźlica płuc. U chorej tej stoso
wano więc szczepionkę w celu rozpoznawczym 
(djagnos tycznym), chciano się bowiem przekonać, 
czy jest ona w istocie charą na gruźlicę i czy 
zastrzyknięty płyn Kocha wywoła u niej tę reak
cję, jaką według jego zdania ma wywołać zawsze 
u osób chorych na gruźlicę.

Owóż po upływie siedmiu godzin od za- 
strzyknięeia szczepionki u pierwszej chorej wy
stąpiła trudność oddechania, łaskota ie w pier
siach, kaszel oraz ból w krzyża, stopniowo pod
nosiła się ciepłota i doszła do 39 stopni Cela., 
poezem wśród potów i silnych bólów w nogach i 
plecach stopniowo spadała. Chora wczoraj czuła 
się znacznie lepiej, a kaszel, który jej przedtem 
silnie dokuczał, stał się daleko słabszym.

Druga chora nie okazała się na środek wra
żliwą, co zdaje się dowodzić, iż podejrzenia co do 
gruźlicy mimo wszelkich faktów obserwowanych, 
są jeszcze nieatwierJzone; mówimy „zdaje się®, 
gdyż rozpoznawcza (dyagnostyczna) wartość me
tody Kocha wymaga jęszcze wielu badań, aby ją 
można jako rzecz pewną przyjąć.

Dotychczas więc stwierdzono tyiko, że płyn 
Kocha wywołuje zmiany w organizmie chorych na 
giuźlieę zewnętrzną, tj. na gruźlicę skóry, graczo- 
łów i na wszelkie zapalenia gruźlicze, podczas 
gdy działanie jego na ehorycn na gruźlicę we- 
wnę.rzną tj. na gruźlicę piue lub mózgu, dotąd 
ostatecznie stwierdzonem nie jest. To tylko jest 
pewnem, że płyn Kocha wstrzyknięty chorym na 
gruźlicę płuc wywołuje w organizmie ich pewne 
zmiany, podnosi ich ciepłotę, zmniejsza kaszel, 
zmienia wygiąa plwocin, ale czy gruźlicę leczy, 
o tem nie wiadomo, bo na to będzie można od
powiedzieć dopiero po długoletnich badaniach.

Aby czytelnikom naszym wyjaśaić nieco spo
sób, w jaki płyn Kocha działać może na gruź.icę 
płuc i ją  leczyć, musimy opisać, co to jest wła
ściwie z« słabość. Owóż istota gruźlicy płuc, zwa
nej powszechnie suchotami płucnymi, polega na 
tworzeniu się w płu ach ziarenek z początku nad
zwyczaj małych, dostrzegalnych jedynie przy po
mocy mikroskopu, suchych, twardych, koloru sza
rego, przeźroczystych; później powiększają się one, 
stają się żóltemi i nieprzeźroczyscemi, wreszcie 
rozpadają się, powodając niszczenie samej tkanki 
płucnej, a skutkiem tego tw órzj się w płacach 
ogniska ropne rozmaitej wielkości, zwane jamami 
płucnemi (cavernae). W miarę zaś tego, jak ilość 
ich zwiększa się, odda chanie staje się coraz 
trudniejsze i wreszcie następuje śmierć przez udu
szenie.

Według badań dra Kocha, przyczyną owego 
procesu jest baccilus w postaci laseczki, odkryty 
przez niego przed kilku laty w plwocinie sucho
tników i nazwany laseezniksem suchot niczym.

Ziarenka te zowią eię grazełkami a choroba
anchotam i grusr.łkuW emi.

Nie podlega wątpliwości, iż istnieją osoby 
młode posiadające u s p o s o b i e n i e  do omawianej 
choroby. Odznaczają się one delikatną budową 
ciała, są chucie i wiotkie, mięśnie ich słabo roz
winięte. żeb"a i łopatki wystają, a cała klatka 
piersiowa jest wydłużona i jakby spłaszczona. 
Włosy zazwyczaj są długie, miękkie i jedwabiste 
a rzęsy i zęby niezwykłej piękności; białko oka 
jest błyszczące z odcieniem niebieskawym, co na
daje często wzrokowi wielką łagodność ; policzki 
blade, na jagodach kolory w postaci czerwonych, 
ograniczonych p lam ; są tak zwane wypieki; cha
rakter osoby takie posiadają apatyczny i kłótliwy.

Na tego rodzaju istoty należy zawsze ba
czną zwracać uwagę i zanim jeszcze nowa me
toda Kocha wypłynie z głębin tajemnicy i bez
sprzecznym i niezbędnym stanie się środkiem 
leczniczym, należy używać wszelkich środków, 
aby wybnch choroby o ile możności opóźaić. Cel 
ten osiągnąć można za pośrednictwem urządzenia 
hygienicznego życia, a przedewszystkiem dostar
czając im o ile możności jak najwięcej świeżego 
powietrza, hartując ciało za pomocą ćwiczeń gim
nastycznych i zapobiegając dostaniu się do płuc 
tych istot lasecznika gruźlicy.

Koch s mo powiedział, iż płya jego leczyć 
będzie grnźlicę p łu : tylko w pierwizem s Ładjum 
ich rozwoju. Owóż płya jego, j*k to zbtdano 
przy leczenia giużlicy skóry, nie zabija właśńwie 
iase-.zników, lecz tylko powstrzyma © ich rozwój i 
>abija tkankę groźl ezą t. j tę tk»nzę w której 
zagnitżdz ły się iaseczntki. Tak jest i w płacach. 
Dopók: gruzełsi w płacach nie zajęły tkanki 
płac. ej w znacznej obję ości, nie zniszczyły 
płuc i n,e potworzyły w m h jam, to płyn Ko .hft 
zas rzyknięty znb«,a tk .nkę płacną znra aną 
gruźlicą, i gr żlica dalej rozszerzać się nis mo
że. Gdy jednas płuca zanadto są już groźl cą 
zaatakowane, to i płyn Kocha mc nie pomoże. 
Cała trudność w leczeniu polega na oddanniu 
zabitej tkanki z płuc. Przy gruźlicy zewnętrzne) 
czyni to n ta ra  sam* lub nóż onerat -ra; tradniej 
to wykonać przy gruźli ;y wawnęirz .ej, dlatego 
też nie wiadomo, czy zabita prznz sz-zepionkę 
tkanka, po piwnym czasie znów n e  odżyje i nie 
wywoła i ecydywy.

Z wyrażeniem ostatniego zdania w tym 
względzie powstrzymać się musimy, dopóki m ę
żowie m uki op-.rci na sumiennych i dokładny; h 
wynikach swy^h bad-ń nie wypowied>ą stanow
czego zdania

** *
Rodak nasz, prof. M. Nencki z Berna, w 

praey nadesłanej do Gamety lekarskiej donosi, że 
przed kilku laty już z hodowli lasecznika gruźli 
cz go otrzymał toksalbuminę (białko tzujące), 
k tó ia działa podobnie jak płyn Kocha.

Prof. Nencki nie występował dotąd ze swem 
odkryciem, gdyż doświadczenia jego nie są jeszcze 
ukończone. Czy płyny dra Kocha i prof Nenckie
go są identyczne, nie wiadomo.

O pracy prof. Nenckiego doniesiemy naszym 
czytelnikom, skoro tylno ukaże się w druku.

M a ł y  T^ejleton,

Podajemy ta nieznany i niedrukowany dotąd 
wiersz Goszczyńskiego, napisany przez niego do al- 
bama odjeżdżającej z Paryża pani H. Grocholskiej i 
jej siostrzenicy panny Sloneckiej. Wierz ten opiewa:

Wy nas rzucacie, my wśród obcych Bami,
O, jakże trudno do obcych przywykać!
Po co nas było polskiemi dźwiękami 
Drażnić na chwilę i na zawsze znikać ?

Po co wam było mowy polskiej brzmieniem 
Odświeżać w sercach podgojone blizny.
Lubej rodziny, przeszłiści wspomnieniem 
Wskrzeszać pamiątkę miłości Ojczyzny I

Ilekroć wietrzyk z zachodu powionie,
Pewnie on będsio niósł nasze westchnienia, 
Nasze przeć:ucia, boleści, nadzieje,
I nasze o wa3 wspomnienia.

Kiedy noc płaszcz Bwój gwiaździsty roztoczy, 
A księżyc srebrny bladą twarz odsłoni,
Tam na księżycu, tam pośród gwiazd toni 
Nasze z waszemi spotkają się oczy.

Patrzcie tam często, te wasze spojrzenia 
Światłu księżyca nowe dadzą życie:
My po bladości lab mocy promienia 
Poznamy zaraz, czy wy tam patrzycie.

A jeśli kiedy księżyc krwią zabiegnie, 
Gwiazdy pobledną na niebie i,zerokiem,
Zaraz nas smutne przeczucie obiegnie,
Że wy patrzycie zapłakanem okiem.

Z ^ : r o 3 a . 5 J s a * .

Lwów 28 listopada.
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka

tuły gminie Niedzieliska, w powiecie przemyślańskim 
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

Pani Namiestnikowa M aja hr Badaniowa, 
wyjechała wczoraj do Wiednia, gdzie zamyśla zaba
wić parę tygodni.

Przedstawienie amatorskie w pałacu namie
stnikowskim przyniosło przychodu brutto 1.643 zł. 
Rozchód wynosił 241 zł. 63 ct., pozostał więc czy
sty dochód w kwocie 1 402 zł. Kwotę tę pani Na- 
mieatnikowa rozdzieliła jak następuje; na Dom Pracy
1.000 zł., na kuchnię lniową 100 z ł, na rzecz fun
duszu dla wdów i sierót po urzędnikach 100 zł., dla 
głodnych dzieci 100 zł., na ochronki 102 zł.

Ks. Karolina Lubomirska zapadła niebezpie
cznie na zdrowiu. Koło chorej w Wiedniu czuwają 
prof. Nothaagel, prymarjusz dr. Koegerer i dr. G. 
Ziembicki, którego wezwano telegraficznie ie Lwowa 
do łoża chorej.

Posłem do Rady państwa z większych posia
dłości okręgu krakows&iego, wybrano wczoraj 28 
głosami hr. Antoniego Wodzickiego. Z 65 uprawnio
nych do głosowania, głosowało 32 wyborców. Cztery 
kartki oddano próżne.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Chrzano
wie ogłasza z terminem do 20 grndnia b. r. konkurs 
na posadę nauczyciela religji re. kat. w 4-klasowej 
pospolitej szkole ludowej w Jaworznie z płacą ro
czną 450 zł.

Rada miejska w Tarnowie rozpisała konkurs 
na posadę praktykanta konceptowego magistratu 
z płacą 600 zł rocznie. Podania należy wnieść do 
dnia 20 grudnia b. r. do prezydjum magistratu m. 
Tarnowa.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała ks. Józefa Bociara, stałym nauczycielem religji 
obrz. łac. w szkole etatowej 4-klajowej męskiej im. 
3w. A ntoniego we Lwowie.

Honorowe obywatelstwu nadała gmina m. 
Brzostka p. Bilińskiemu staroście w Pilźaie, w uzna
niu jego gorliwości i starania około podniesienia do
bra miasta, które wskutek pożaru w sierpniu b. r. 
materjalme podupadło, a dzięki jego gorliwej opiece 
odbudować się mogło.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemnoj pomocy słuchaczy szkoły leśnictwa we
Lwowie odbędsie się dnia 29 listopada b. r. o go
dzinie 272 w lokalu szkoły w sali wykładowej III. 
Porządsk dzienny: 1. Sprawozdanie zarządu prowizo
rycznego. 2. Wybór wydziału. 3. Zmiana statutu. 
4. Wnioski członków.

Slub. W Wierzbianach odbył się wczoraj ślub 
panny Józefy Dropiowskiej, córki Jana Dropiowskie- 
go, właściciela części dóbr Wierzbiany, z panem Ja 
nem Gottfrydem, doktorandem praw.

Z Tow arzystwa przyjaciół uczącej się mło
dzieży. Na obiady dla głodnych dzieci wpłynęły do 
biura Rady szkolnej naitępnjące datk i: P. Janko 
2 zł., J. Dybowski z Trembowli 5 zł., N. M. z No
wego Sioła 2 zł. i 11 sztuk ubrania, oraz 19 sztnk 
bielizny.

Na ręce adwokata p. dra Włodzimierza Kro- 
sińskiego złożyli: p. Rakowski 1 zł., cukiernia Hau
sera i Bieuiodzkiego 2 zł., p Hau er Adam, jako 
członek półrocznie 6 zł., p. Bieniedzki Aleksander 
jako członek półrocznie 6 zł., p. Bromilski jednora
zowo 2 zł., p. Bromilski z rodziną jako członek pół
rocznie 6 zł., p Dzikowski Alfred 5 zł.

Pani M. ze Lwowa przyjęła dziewczynkę na 
obiady i śniadania.

Wydział Towarzystwa Przyjaciół uczącej się 
młodzieży.

Temperatura. Termometr — 4" R. Barometr
765°. Dzień pogodny i przyjemny.

Zmarli. Marja z Feitów Karawan, żona nauczy
ciela Indowego, zmarła w Poturzycy podczas operacji 
wrzodu w gardła. — Marja Katarzyna Roiałowska, 
wdowa po poborcy podatkowym, zmarła w Tarnopolu 
w 68 r. tycia. — Jnlja z Pechntków B andiowa, 
właścicielka dóbr ziemsaich, zmarła w Krakowie w 
68 r. życia. —  Ludwika z Siedleckich Bilińska, b. 
właścicielka dóbr Mirzeń i Kwapiuka, umarła 20 li
stopada b, r. w Roćmierowy powiecie saadeckim — 
Karolina Mullerówna, zmarła we Lwowie w 46 r. 
żyda.

Padiewski, domniemany morderca Sieliwersto- 
wa, za którym bezskutecznie śledzi cała rzesza poli
cyjnych ajentów Rosji i Francji, nietylko buja dotąd 
wolny i swobodny, ale nawet nie boi się, zachowują: 
pewne ostrożności, udzielać informacji dziennikarzom. 
Owóż tego szczęścia dostąpił reporter dziennika pa
ryskiego M a in i ogłosił w nun swój interyiew z 
Padewskim. Rozmowa ta odbyła się w szyneczka na 
Bouleva-d St Martin, a w ciągu tych zwierzeń wy
jaśnił Padiewski powody, które go skłoniły do za 
mordowania jenerała. O ile w tych poufnych zwie
rzeniach był szczerym Padiewski, trudno przesądzać, 
z jego jednak słów widocznem, że szalony ten zbro
dniarz poczytuje siebie za rękę Opatrzności karzącą 
Siehwerstowa, który gorszym był katem od Trepowa 
i dziesiątki tysięcy mężczyzn, kobiet i dzieci bez są
du i winy zasłał w Sybir. W skutek tego zaślepie
niec ten nie odczuwa najmniejszych wyrzntów sumie
nia, nie baja się wcale w obec zbrodni, którą po
pełnił, lecz chełpi się z tego nczynkn. Nie darmo 
więc płynie w jego żyłach krew rosyjska, a nawet 
wychow»nio na ziemi, gdzie zasady nihilistyczne przy
stępu nie mają, nu  pot afił* wytępić w tej krwi 
owego pierwiastku anarchistycznego, który tak cha
rakterystycznie piętnuje wszystkie prace rosyjskich 
socjalistów.

Telegram gratulacyjny, z  powodu wyboru 
w Krakowie dra Augnsta Sokołowskiego posłem do 
Rady Państwa wystosował klub lewicy do swoich 
przyjaciół politycznych w Krakowie następujący te 
legram :

„Sejmowy klub lewicy wita radośnie świetne 
zwycięstwo stronnictwa ludzi pracy i postępu. Wybra- 
nema serdeczne życzenia, a wyrazy wdzięczności 
wszystkim tym, którzy przyczynili się do tego zwy
cięstwa! Klub lewicyu.

Owoi nie mamy wcale za złe klubowi lewicy, 
że się cieszy z wyboru człowieka sobie miłego, ale 
mamy mu to za złe, ii nadaje swemu stronnictwu 
nawy, które trącą zarówno samochwalstwem jak 
i chęcią ubliżenia przeciwnikom. „Stronnictwo ludzi 
pracy i postępu!® Mniejsza o ten postęp, którego 
tak nadużywano, ie  z wyrazu sympatycznego zrobiono 
w końcu wyraz równoznaczący z burzeniem wszystkiego 
co miłe sercu ludzkiemu: religję, rodzinę, ojczyznę 
etc.; ale pytamy: jakiem prawem może klub lewicy 
brać pracę w wyłączną arendę dla siebie i swoich 
przyjaciół ? Był czas gdy obóz ten przypisywał tylko 
sobie patrjotyzm, aż w końcu okaiało się, że ten 
jego patrjotyzm był tak dalece tylko deklamacją, iż 
młodsi uczniowie tego obozu — Bocjaliści, komuniści, 
radykaliści etc. — ogłosili się za kosmopolitów, 
dzisiaj bierze w arendę pracę, no i tak rzeczy po
kieruje, że wychowa całą armję pracowitych próżnia
ków, — tych co to po knajpach i kawiarniach 
przebudowują społeczeństwo. Znamy jat  tych „ludzi 
pracy i postępu®.

Na posiedzeniu krajowej komisji przemysło
wej, które pod przewodnictwem ks. Marszałka od
było się w ubiegłą niedzielę, zapadła jedaogłośnie 
uchwała uznąjąca konieczność podwyższenia rocznej 
dotacji ze skarbu krąjowego z 30.000 na 60.000 zł., 
a to z powodu rozwijającego się w kraju rufiiu prze
mysłowego jak nie mniej w skutek stwierdzonego do
świadczeniem przekonania, iż wspieranie powstąjących 
przedsiębiorstw przemysłowych z tego funduszu wy
wiera wielce dodatnie rezultaty.

Uchwalono następnie przeniesienie szkoły ko
szykarskiej z Jarosławia do oddalonej od tego mia
sta wsi Czerwona Wola i przedstawienie Wydziałowi 
krsjowemu p. Wawrzyńca Gubałę na instruktora w 
wzorowym warsztacie tkackim w Rychwaldzie, p. 
Franciszka Daniszewskiego na nauczyciela rysunków 
w krajowej szkoło tkackiej w Krośnie. Wreszcie 
ucnwalono nadanie 34 stypendjów i na wniosek de
legata p. Michalskiego postanowiono upraszać ks. 
Marszałka, iżby zarządził zbadanie zażaleń, iż zarzą
dy zakładów krąjowych przy zabezpieczania dostaw 
pomijają krajowych przemysłowców, i żeby zarazem 
wpłynął na to, aby oferty ich, o ile to możliwem 
bez szkody dla skarbu krąjowego, miały pierwszeń
stwo przed ofertami zagranicznych dostawców.

Oryginalna zmowa wybuchła przed tygodniem 
w stolicy Rumnnji. Oto urządzili ją  profesorowie wy
działu filozoficznego na tamecznym uniwersytecie, 
z tego powoda, iż minister oświaty na katedrę hi- 
storji rumuńskiej powołał pewnego młodego uczone
go, który dotąd nie odznaczył się żalną pracą lite
racką w tej dziedzinie nauk. Starsi profesorowie uwa
żali ten krok ministra za obrazę i usunęli się od 
wykładów, lecz podobno już powrócili na katedry, 
gdyż młody uczony nie przyjął ofiarowanej mu no
minacji, bo jak oświadczył, byłoby mu bardzo nie
miło mieć tak starych i tak zacofanych kolegów.

Ofiary. Dla biednej rodziny H. Rudzkiego na 
Zniesieniu otrzymaliśmy: z Bolesławia paczkę z rze
czami, od p. S. z Krakowa 1 zł., od N, N. z Łąki 
2 zł., od p. K. Suchodolskiego z Sosnowa 2 zł., od 
p. Htileuy Paygertowoj z Hnuatyna 5 zł., od N. N. 
z Krakowa 2 zł., od p. A. F. z Krecowa 40 centów, 
od N. N z Krystynopola 2 zł., ed ks. Stanisława 
Falęckiego z Rokietnicy 1 zł., od N. N. z Nowego 
Sioła koło Podwołoczysk 3 zł. — a razem z wyka- 
zanemi poprzednio 156 zł. 90 ct.

Dla ubogiego staruszka Macieja Błońskiego, 
otrzymaliśmy od N. N. i  Lipinek 3 zł. — a razem 
z poprzednio wykazanemi 66 zł. 70 ct.

Tajny dom gry odkryła policja W mieszkaniu 
Izraela Hilla przy nlicy Wesołej 1. 1. Sprytny ten 
żydok ściągał do Bwego mieszkania robotników, któ
rzy tu w „ferbla" lnb „maczka® przegrywali cały 
swój tygodniowy zarobek. Wprawdzie Hill sam nigdy 
w karty nie grywał, ale dzielił się wygraną z wy
grywającymi, którymi byli przeważnie złodzieje, ukry
wający się przed okiem władzy. Policja odbyła r«- 
wizję w domn Hilla, znalazła tam kilka talij kart i 
pociągnęła go do surowej odpowiedzialności. Gracze 
zdołali tyluemi drzwiami uciec.

Ż Wojkówki nam piBzą:
W Wojkówce pod Krosnem zmarła w dniu 25 

b. a». w 55 r. życia Karolina Pawlikowska (primo 
voto Wasilewska) właścicielka dóbr Czudec wRze- 
szowskiem. Zma rła znaną była nietylko w okolicy 
lecz i w szerokich kolach społeczeństwa, jako osoba 
niezwykłych przymiotów umysłu i serca. Z rzadkim 
u kobiet zmysłem administracyjnym, wytrwałością i 
zamiłowaniem, umiała ona przez długi czas kierować 
zarządem rozległego swego majątku, wzorowo gsspo- 
darowanego, a dom czadecki był od dawna przykła
dem pracy, obywatelskich zalet i sąsiedzkiej gościn
ności. Zostawszy wdową po ś. p. Teofilu Wasilew
skim, weszła w powtórne związki małżeńskie z p. 
Konstantym Pawlikowskim, wł. dóbr z Samborskiego. 
Zmarła pozostawia troje dzieci z pierwszego małżeń
stwa: Walerję, zamężną za p. Fr. Jędrzejowiczem 
posłem na Sejm, Olgę, za p. J. Wiktorem posłem 
na Sejm i syna Stanisława.

Teatr. Dziś w piątek „Marja Stuart®, trage- 
dja w 6 aktach Schillera. Występ gościnny p. Mo
drzejewskiej. Jutro w sobotę „Wiele hałasu o nicu, 
komedja w 5 aktach Szekspira. Występ gościnny p. 
Modrzejewskiej. W niedzielę po południu o godzi
nie 3 „Kościuszko pod Racławicami®; wieczorem „Da
ma z kamelją®, występ pani Modrzejewskiej. W po
niedziałek „Odetta", występ p. Modrzejewskiej. We 
wtorek OBtatni występ gościnny p. Modrzejewskiej, 
„Wiele hałasu o nic®; wieczorem „Żydówka®, pierwszy 
występ p. Warmutha, tenora opery warszawskiej.

S E J M .
X X V I  posiedzenie z d 28 listopada.

Książę Marszałek zagaił posiedzenie o godz. 
10 min. 20.

Komisarz rządowy hr. Ł o ś  odpowiada na 
interpelację p. Kułaczkowskiego w sprawie nie 
obsadzenia posady stałego nauczyciela w etatowej 
szkole ludowej w Strzeliskaeh nowych. Sprawa 
ta nie oparła się dotąd o Radę szkolną krajową, 
nie było żadnych zażaleń, ani rekursów.

Z porządku dziennego p. "Włodzimierz K o 
z ł o w s k i  motywuje swój wniosek o wezwanie 
Rządu, by szczególną opieką otoczył płody rolni
ctwa, leśnictwa i przemysłu rolniczego wobec 
konkurencji zagranicznej, jakoteż w dziedzinie re
formy cłowej i kolejowej.

Ponieważ interes naszego kraju  jest wspól
ny z interesem reszty krajów Monarchji, jest na
dzieja, że Rząd weźmie je wszystkie w obronę w
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obee szkodliwej dla nich polityki ekonomicznej 
Węgier

Wniosek odesłano do komisji administracyj
nej z poleceniem zdania sprawy na najbiizszem 
posiedzeniu.

Na propozycję Wydziału krajowego dokona
no uzupełniającego wyboru członka Rady nadzor
czej Banku krajowego w miejsce p. Edwarda Ję- 
drzejowicza.

Wybrany został p. Adam Jędrzejowicz.
Następnie referował członek Wydziału kraj. 

p. Edward J ę d r z e j o w i c z  sprawy mytnicze.
Radzie powiatowej w Brzesku udzielono kon

cesję do poboru myta na drodze powiatowej Wrzę- 
pia Dołęga i Radzie powiat, w Stanisławowie od 
mostu na rzece Lipie.

Wydziałowi powiat, w Wieliczce zezwolono 
na pobór opłat mytniczych na rzecz utrzymania 
drogi gminnej Wielicko-&wiątnickiej i Wydziało
wi powiat, w Stryju na rzecz utizymania drogi 
gminnej Żydaczów-UhersKo-Medenice.

Dalej udzielono koncesje mytnicze obszarowi 
dworskiemu w Futkorzu od mostu na rzece Peł- 
twj i gminie w Świątoniowej od przewozu przez 
rzekę Wisłok.

W końcu wnosi Wydział krajowy na udzie
lenie Wydziałowi powiatowemu w Skalacie koncesji 
do poboru myta na rzecz utrzymania drogi gmin
nej Grzymałów-Sorocko Trembowla.

P V i v i e n  wniósł, by ze względu, że ro
boty około budowy tej drogi nie dosięgły jeszcze 
8 kilom., odroczono udzielenie zezwolenia na po
bór powyższrgo myta. Wniosek p. Viviena u- 
chwalono

Zgodnie z wnioskiem Wyazialu krajowego 
(ref Wereszczyńsld) rezwolono gminie m. Jorda
nowa na pobór opłat gminnych od napojów spi
rytusowych, araku piwa i miodu, gminie zaś m. 
Rohatyna zezwolono na pobór opłat gminnych od 
psów

Nad petycją, gminy m. Tuchowa o zezwole
nie na pobór opłat gminnych od napojów spiry
tusowych, przeszedł Sejm do porządku dziennego.

Nasfępuje dalszy ciąg rozpraw nad sprawo
zdaniem komisji podatkowej o wniosku posła 
Abrahamowicza dotyczącym poboru krajowych 
opłal konsumcyjnych (Spiawozdawca p. Chamiec).

Przemawia p. M ę c i ń s k i  za projektem 
ustawy. Stwierdzono tutaj, że inwestycje są konie
czne a z drugiej strony, że kraj przy dodatkach 
nie może zadość uczynić potrzebom swoim i ucie
kać się musi do uciążliwych pożyczek, Ustawa 
ma na celu utworzyć nowe źródło dochodów w 
tym celu też umożliwić Sejmowi spełnienie obo
wiązku względem kraju. Jakikolwiek będzie los 
wniosKu p. Abrahamowicza, zawsze cel uzdrowie
nia budżetu krajowego jest wielką jego zasługą

Ustawa, jeżeli ją  Izba uchwal. będzie 9-tą 
z rzędu bo ją  już inne kraje posiadają, więc jest 
już pewne doświadczenie.

Zarzut, iż miasta zamknięte będą pokrzyw
dzone, nie jest słuszny, bo wydać się mające 
rozporządzenia wykonawcze przez Wydział krajo
wy w porozumieniu z Namiestnictwem oparte zo
staną na dotychczasowej praktyce w innych k ra
jach koronnych, tam zaś nie słychać o tem, by 
podobne ustawy były z krzywdą pewnych miast. 
Ubogi człowiek kontentuje się wódką którpj po- 
trzeouje ze względów klimatycznych i nie używa 
araku, koniaku i słodzonych napojów, to samo 
Btosuje się do piwa, którego używać mogą najbie 
dniejsi tylko od czasu do czasu, więc opłaty 
obciążą tylko zamożniejszych.

Wywody p. Szczepar.owskiego, który prze
mawiał za ustawą a którego argumenta przeciw niej 
świadczyły nie zasługują na uwagę, bo bvły io 
tylko frazesy, jakie chyba posłużą do nowej 
„Nędzy w Galicji".

Zarzut p. F ruchtm ana, iż tylko pewne mia
sta faktycznie zapłacą, a inne się uchylą, niczego 
nie dowodzi, bo te co zapłacą, uiszczą tylko tyle, 
wiele się będzie należeć , więc o pokrzywdzenie 
miast zamkniętych mowy nie ma.

Mówca uważa ustawę za sprawiedliwą, bo 
kto konsumuje napoje, bez których obejść się mo
że, to zapewne nie z wielkim uszczerbkiem zapłaci 
podatek dla kraju.

Ponad 65°/„ dodatków absolutnie iść nie mo
żna , długi robić łatwo , ale trzeba je zapłacić. 
Zreszią S9jm już tyle ofiar poniósł dla miast i 
instytucyj, które niewątpliwie przyczyniły się do 
icT rozwoju, że dziś z ich strony nie powinno nyć 
opozycji.

Będziemy wotować za ustawą pewnie nie 
z przyjemnością, ale z konieczności, chyba ze prze
ciwnicy wskałą inne źródło dochodu krajowego. 
Dziwna rzecz, że ci sami, którzy dowodzi/, po 
trzeby inwestycyj —  czego my nie prz czymy, — 
gdy chodzi o źródło dochodu występują przeciw temu.

P. C h r z a n o w s k i  prostuje fant, iż nie 
jejst przeciwnym opłatom konBumcyjnym, ale prze
mawia przeciw ustawie dlatego, że nie równo
miernie rozkłada ciężar.

P. F r u c h t m a n n  przypomina, że nie mówił 
wczoraj, iż pewna, część miast uchyli się od op ła
ty, ale powiedział, że większa część dochodu za
miast do kasy Wydziału krajowego, wpłynie do 
kieszeni dzierżawców tych opłat.

P W e i g e l  uważa ustawę za szkodliwą 
w tej formie jak  ją  proponuje komisja. Po zam
knięciu dyskusji zapisani do głosu posłowie wy
brali generalnym mówcą za ustawą p- Abraha- 
mow.cza, z&s mówcą przeciw ustawie p. Gold- 
manna.

P. G o  l d  m a n n  przemawia pierwszy jako 
generalny mówca i twierdzi, że broniąc interesu 
m iast, broni także interesów k aju. Ustawa jest 
połowiczną, pisaną na kolanie. Ustawa obciążająca 
k ra ' wprowadzoną została sprawozdaniem o 53 
wierszach, a z tych tylko kilkanaście poświęcono 
umotywowaniu wniosku. Mówca z góry podaje w 
wątpliwość daty, jak ie  zapewue wnioskodawca w tej 
spraw ie udzieli, bo nik t ich nie badał. Są przedmioty, 
któreby mogły być opodatkowane, karty, gra w 
karty  i tp. ale nie napój, jakiego najbiedniejsi uży
wają W dalszym ciągu omawia argum enta p. 
Szczepanowskiego i oświadcza, że choć tenże do
szedł do wniosku, że należy głosować za ustawą, 
to mówca z tych samych argumentów głosować 
będzie przeciw niej.

P J a n  T a r n o w s k i  prostuje fakt. Zarzu
cił p. Goldman, że wynik głosowania jest prze
sądzony, oo unia konserwatywna, która dotąd nigdy 
solidarnie nie występowała, po raz pierwszy u- 
chwaliła solidarnie za ustawą głosować.

Zaprzeczam temu stanowczo, informacje jego 
były niedokła lne- Unja ob adowała nad tą  spra
wą i zgodziła się j e d n o m ys 1 n i e na projekto
waną ustawę, ale solidarności nie uchwalono, bo 
jej nawet nie proponowano. Uchwała taka sta
nowczo nie zapadła.

Dodaję, ze w gronie unji konserwatywnej 
jest wielu którzy projektowana ustawą są w ró
wnym stopniu zagrożeni jak miasta, a są to wła
ściciele browarów. W ich oświadczeni i Bie za 
ustawą widzi unja gotowość do ofiar, k tóra jest 
może odpowiedzią na niejeden zarzut usłyszany 
l  tamtej strony (brawo).

Przen.av _a drugi jeneralny mówca p. A b r  a - 
h a m o w i c z  i rozpoczyna oświadczeniem, że raz 
wpadła mu w rękę broszura traktująca o kate
chizmie parlamentarnym. W pierwszym rozdziale 
jest tam  mowa, jak się powinien poseł obchodzić 
z dziennikarzem, o którego sympatję mu chodzi. 
Może on bowiem pominąć milczeniem lub zmienić 
przemówienie posła, jak mu wskazuje polityka.

Dragi rozdział poucza w formie rozmowy 
z synem, jak  zwrlczr ó u nawę. Jeśli ona krćtka, 
radzi ojciec synowi, by zariucał pobieżne jej tra 
ktowanie, gdy zaś jest obszerną, aby podniósł, 
że w krótkim czai i i trudno wszystko przestudio
wać i pospiesznie nie należy działać. Trzecim spo
sobem swalcsanU ustawy jest występować jako 
jej przyjaciel i stewiać poprawki, któreby ją za
biły (wesołość;. Gdyby auter owej o ktteehism u 
ui tyszał przemawiającego p. Lsom. Chrzanowskie
go, byłby zawołał: Synu mój Leonie . . . ! (we
sołość)

Smutno jest, jeżeli partykularny interor 
miast stawicie po nad interes kraju. Djskuzja 
budzetowr toczyła się o rozmaitych przedmiotach 
mniejszego znaczenia, ale nie o prsyszlośei eko- 
nomicz j kraju.

W ts-kiej sytuacji jak nasza, gdzie już s tru 
ny pędnikowej nie można wyżej eaciągnąć, co 
czynią inne kraje. Oto nie czekały one aż dodat
ki dojdą do takiej wysokości, ale gdy doszły ty l
ko do 35 centów, oświadczymy, że dalszych już 
nie można nakładać, i postarały się o nowe źró
dła dochodów, które anr lazły w oblatach kon- 
samcyjnycn.

Powiedziano tu :  „Płacenie c.agów, to wada 
narodowa”, nie wiedziałem o tej wadzie, autor 
las, na którego się p. S .czekanów .ki poweływał, 
upeluie czego innego dowodził.

Mówca zbija nantępnie wszystkie zarzuty 
podniesione przez posłów, którzy zajęli stanowi
sko zastępstwa interesów, a nie ogólno krajowe.

Sprawozdawca p. C h a m i e c  odparł zarzut, 
że sprawa nie jest d o s t/t icznie przygotowaną, bo 
była przedmiotem kilkuletniej stndjów wniosko
dawcy i innych posłów, a i W yd zia ł krajowy zaj
mował się nią wiele, czego dowodzi gruoy tom 
materjzłów do tej sprawy, przedłożony w r. 1884. 
Komisja cały ten m aterjał zużytkowała, ale nie 
mogła zbytobciernego sprawozdania przygotować, 
bc oświadczeme rządowe późao złożone zostało, 
chodziło >.ięc o pospiech. P rak tyk i wszystkich 
irrrjów europej skier rskazn i1, że z tego źródła 
musi się czerpać, jeżeli się nie ma zatamować 
produkcji przez wygórowane podatki bezpośrednie. 
Podatek konsumcyjny jest tylko w.enczjs uciążli
wy, jeżeli dotyka nL  przedmiotów zoytku jak tu 
taj, ale przedmiotów niezDędnych do życia. Poseł 
krakowski myślał o defraudacjach podatkowych, 
ki idy mówił o ich nierównomierności. Ależ żaden 
podatek nie byłby do przeprowadzeni i, gdyby za 
warunek pojtawiono, ażeby absolutnie wykluczyć 
się dało defraudacje. U stana nie zawiera rozpo
rządzeń o sposobie poboru, ale to należy (Jo roz
porządzeń wykonawczych.

Obawa fiskalizmu jest .upalnie płonną w 
obec gwarancji, że na bizmienio rozporządzeń 
wykonawczych będzie miał wpływ Wydział k ra
jowy. Nowych studjów nie potrzebą, a wszelkie 
wnioski odraczające, całą sprawę na długo L/ od
wlokły. Myśl zawarta we wnio«Ku Fruchtmana, 
by Rsąd podniósł podatki konsumcyjne, a t*ęść 
dochodu odstąpił krajowi, nie powinna i nie mo
że być zreauzowoi-ą, gdyż rządowy podatek cięży 
prawie wyiącznk na przedmiotach niezbędnej 
koućumcji i nie powinien być podnoszony.

W  głosowaniu uchylono wniosek p. Chrza
nowskiego, wniosku zaś p. Fruchtmana nie poudał 
p. Marszałek pod głosowanie, albowiem p. Frucht- 
man oświi._czył, że uważa swój wniosek za sa
moistny.

Przystąpiono zatem du rozpraw szczegóło
wych nad ustawą

P. C h r z a n o w s k i  zażądał zniżenia opła
ty od piwu w zamkniętych miastach z 50 ct. na 
35 ct. od hektolitra, lecz pourawka ta  nie utrzy
mała się. Dalej wnosił p. Chrzanowski poprawkę 
do §. 4 lej treści, by w innych miejscowościach, 
jak Lwów i Kraków, pobierano opłatę od piwa 
przy wyrobie.

P. M e r u n o w i c z  domsgał się podwyższenia 
itopy opłat od rumu, a rak /, koniaku i napojów 
gorących po za Lwowem i Krakowem z 1 zł. do 
1 zl P. A b r a h a r a o w i c z  wyjaśnił, że Rząd na 

to by nie przyzwolił, poczem w głosowaniu po
prą vki uchylono i przyjęto pierwsze 4 paragrafy 
w brzmieniu pruponowinem przez komisję.

Następne §§ uchwalono ze styiistycznemi 
poprawkami pp. P iłata i Goldmana, poczem przy
jęto całą ustawę w trzeciem czytaniu.

Gódzina 3 minut 5 posiedzenie trwa dalej.

Rozmaitości.
— Prognostyk na zimę. w jeduej z berlińskich  

Cazet czytamy następny groźny prognostyk: „W edług  
wszelkiego praw dopodobieństw a, zima będzie bardzo 
ostra, taka jak  w rokn 1829 i 1830, kiedy to 3. 
listopada zji w iły się mrozy a dopiero w marcu sfol 
gowały trochę. Śnieg leżał na 4 — 5 stóp grubo; gdy 
termometr Bpadł na 10° R. wszyscy odetchnęli, niby  
na wiosnę. Około 21 lub 22  stycznia spadną w ielkie 
śniegi; dobrze w ięc będzie zawczasu się na tę zimę 
zaopatrzyć” .

P: renostyk ten byłby rzeczywiście przerażający, 
gdyby n ie tc że wyszedł prawdopodobnie z pod pióra 
jakiegoś handlarza węgli.

Pytanie.
—  Dla czego języki, ja k : łaciński i  grecki, nazy

wają się umarłemi, skoro są nieśm iertelne?

Część ekonomiczna,
§ Publiczne domy składowe w Krakowie po 

półrocznej dział inosc; doczekały się ostrej kry
tyki na posiedzeniu tamecznej foby handlowej i 
przemysłowej z d n h  19 b. m.

Po załatwieniu wstępnych formalurści pod
niósł rad  iy p. Mirtenbaum Biiatny stan składów 
krajowych w Krakowie, urządzonych kou tera  250 
tyaięcy zł. dla podniesienia rolnictwa i handlu 
zbożowego i nie spełniających bynajmniej tego 
zadania, iakkołwiek gdzieindziej wszystkie skłauy 
takie publiczue mają wielkin powodzenie. Skłpdy 
te, które z łatwością pomieścić mogą około 30,000 
cent. metr. zboża, stoją niemal próżne, gdyż w d. 
1 sierpnia b. r. było w nieh tylko 967 c. metr., 
s w sieipniu weszło tylko 3 970 cent., we icrze- 
śniu tylko 7.468, a w październiku tylko 7.947 c t ,  
a jednocześnie tjlew yizło , że zapas w dniu 1 b. m. 
wynosił 6.706 centn. Ruch zatem w najlepszych 
miesiącach roku był tak drobny, że pierwszy le
pszy kupiec zbożowy, utrzymujący drern ianą szo
pę, ruchem takim poszczycić się muże. Kupcy, pra
gnący zboże w składach krajowych złożyć, tr  ikto- 
wani bywają opryskliwie, a nawet częstokroć wy
dalani, dla błahych powodów odmawk się przy
jęcia zDOżi lub oglądania zboża już na Bkładzie

będącego. Mówca żąda. ?by wadliwości te przed
stawia Wydziałowi krajowemu i zażądać przeńa- 
wezyatkiem usunięcia przeciwnej ustawie kumulacji 
urzędów.

Po przemówieniu pp. Szancera i Keieht, 
który nadmienia, że smutne rezultaty finansowe 
zmuszą i tak wkrótce Wydział krajowy da ule
p ie n ia  obecnej gospodarki, uch“ aiono na wnio
sek p. wiceprezesa Mendelsburga wstawić zażale
nia wszyjtkieh kupców zboże ryca i przedłożyć je 
Wydr.ialowi krajowemu.

Wiedeń 26 IK opada.
(Z) P o k lu o , że likwidacja miesięczna. je«i 

już na ukończeniu i z Londynu docnoaią dziś 
lepsze wiadomości, spekulacja tu te jm  nie opusz
czała stanowiska wyczekującego a w skutek tego 
i znacznych ofert pyrze dąży nadsyłanych z Berli
na, zne-wu dziś cofały się kursa. Nie powstrzy
mały tego ruchu wstecznego ani depesze londyń
skie, które donosiły o znacznej rep ry Je  wezoraj- 
B«ej w papierach ‘saaryk&ńnkich, a A usiłowanie 
kilku domów uankierakich, które wielkie zakup aa 
dziś robiły, Nie powstrzymały go, bo silniejszą 
była nieufność prywe,rn/eh kapitalistów w trwa- 
ifość pokoszonych obecnie stosunków kredytowych 
i obawa ich, iż prsy ubliżającej się rocznej likwi
dacji interesów giełdowych i handlowych pono
wnie zaostrzy się przesHenie pieniężne w Angiji 
i przeniesie się na giełdy kontynentalne. Wobec 
tego znów przyniósł nam Kursowe strary dzień 
dzisiej-izy, bowiem ostatecznie notowano:

kredyty aurtrjaćkie 295 75, węgierskie 350-—, 
Angiobaaid 16010, Uniony 236 60. Bankvereiny 
11 6 —, .u&nderbauki 220 25, Ludwiki 202 25, 
CzemiowiecMe 225.75, kenła, papierowa 88 20, 
srebrna 88 20, aaMrjacita zlota 107-60, papierowa 
10120, węgierska złota 10105, papierowa 99 30

Ruble 1*32 ‘/a

T elegram y :z s§ lą d u “.
kerlin 27 ugtopada godzina 7 minut 30 

wieczorem. (Od dra Opolskisgo). W klinikach 
tutejszych szczepienia limfą Kocha trwają 
cjąg*e. Dr. Reszowaki, asystent Kocha zape
wnia, iż codziennie na klinikach berlińskich 
przeszło 400 osobom bywa szczepionka wstrzyki
waną. Asystenci profesorów Senatora i Laydana 
oraz lekarze sztabowi Leu i Rnnkwitz mają co
dziennie dwa płatne odczyty o nowej metodzie 
leczniczej. Szczepionki Kochi dotychczas nabyć 
nie możia, tylko na rozkaz Kocha wydaje ją  dr. 
Libbertz za "wrotem kosztów jej przygotowania. 
Przystęp do Kocha można uzyskać tylko za po
średnictwem pisemnych podań, popartych przez 
ludzi wybitne sajmujących stanowisko, lecz mimo 
to bardzo mało tylke isóii uzyskuje u niego 
posłuchanie. Sąd o odkryciu Kochp wydany przez 
krakowskie Towarzystwo lekarskie j e s t  s t a 
n o w c z o  z a  o p t y m i s t y c z n y  Ta między 
sagrfniczoymi lekarzami z k a ż d y m  d n i e m  
c o r a z  w i ę k s z e  r o z c z a r o w a n i e .  Do
kładniej doniosę o wszystkiem w liście-

Berlin 28 listopada. (Od dr. Opolskiego o- 
trzymujemy następujący telegram goda. 11 m. 
30). Wczoraj wieczorem na posiedzenie towarzy
stwa medycznego było zaproszonych 300 zagra
nicznych lekarzy. Dr. is r ie l, prof. anatomji pato
log] z n e j, zaznaczył stanowczo, ż j  chory, którego 
przedstawiono jako zupełnie uleczonego z gruźli
cy za pomocą płynu Kocha, *?cale na gruźlicę 
płuc nie chorował. Chorego tego miał wyleczyć 
dr. Koehler. Również powątpiewając wyraził się 
on o innych wypadkach.

Na f tąpnie prof. Frantzel mówił o dwóch 
wypndkath gruźlicy płuc, k tó .ą  rzekomo rady
kalnie wyleczono, ale wykład jego przerwano iro
nicznym śmiechem. Prof. Leyder mówił e kilku 
wypadkach leczenia grnźlky wewnę.rznej i za
znaczył, że do metody Kocha należy odnosić się 
przychylnie ale z rezerwą. Prof. Krause mówił 
znów o kilku wypadkach gruźlicy krtani i zazna
czył, iż cs,ły przebifg kuracji wywołał nań wra
żenie, iż szczepionka Kocha wywołuje wielki i 
nader znaczny wpływ na chorobę i że jest na
dzieja, iż pomyślny skutek będzie osiągnięty.

Berlin 28 listopada (pryw). Przybył tu  ks. 
Teodor Bawarski, dokior meaycyny, w celu stu- 
uji wani_ metody Kocha. Idzie mu głównie o to, 
czy można leczyć skrofulozę oczu za pomocą 
limfy Kocha. Miał już dwie konferencje z Ko
chem.

Wiedeń 28 listopad,, (pryw). Nota okólna 
o przyszłym kierunku polityki greckiej, wypraco
wana przuz Dslyannisa i już nawet zakomuniko
wana reprezentantom g ‘eckiego rządu za granicą, 
została wstrzym/na. Dyplomacja tłómaczy ten 
fakt tern, że Deiyams nie chce się wiązać żadne- 
mi ppkojemi oświadczeniami, lecz chce mieć na 
w izelki wypadek wolne ręce.

Bukareszt 28 listopada (pryw) Zmiana csę- 
ściewa gawmeiu nastąpi niebawem s nas gpująre- 
go powoću: Juiłlnaiśca uczynili poparcia swe >zą- 
dowi zaież&em od ustąpienia ministra P  .ure^cz 
Prezydent gabinetu zgcdzd snę na to pod warua- 
ksem, ża wódz jam tr.siów Carp, były premier, 
wśtąyi do gabinetu. C&rp przystał, ale postaw i 
waiunek, że da a bęa«* rękojmia, iż mmejrzość 
junimisryczna w gabmocie me będzie majoryzo- 
w^na. O te rękojmie właśnie toczą a § roko
wania.

Miiiistsr »prt.w zagranicznych L^hovary zwo
ła ł specjalną komisją dia zbadania taryf celnych, 
wypracowanych praez ankietę etnwą. Do komisji 
należą urzędnicy wszystkich ministeijów. R tąd 
jest zdania, że taryfy -naszą uiedz znacznym m o
dy fikać om, jeżeli w gufo «^a przyjść do zawarcia 
jakichkolwiek tiaktatow  handRwycb.

Londyn 28 listopada (pryw), Poniewcż otwar
ty list Gi«(lstone’a do M orle /a  postawił kwestją 
jasno, iż liberalne stronnictwo wjrzeknie się wszel
kiego wapóinictwa z Irlandczykami, jbśki na ich 
czele zostanie Parnell, i zaniecha starań o Home 
Rule, przeto Irlandczycy starają się poufnie na
kłonić Parnella do rezygnacji, przedstawiając mu, 
iż ambicji jego stało się zauość przez to, że 
jednogłośnie obrano go »«efem stronnictwa. P ar
nell opiera się. Rozdrażnienie jest wielkie. Jest 
jeunak nadzieja, że najpóźniej w poniedziałek, na 
wainem posiedzeniu Home-rulerów, P arre ll złozy 
godność szefa i wyjedzie na pomdnie. Większość 
obozu irlandzkiego mówi z oburzeniem o egoizmiB 
Parnella.

Londyn 28 listopada (jryw .) Kclej Nordwe- 
stera odómiła 900 bastującycn robotników i pizy- 
jęls. '.nnyefc z caAgc k ra ju ; 260 polujaatów strze
że ich prteu  napaścią bastnwnik".w

Praga 28 listopada (pryw ) Nfamcy żądają 
stanowczo odtoczenk wystawy na r. 1892. Toczą 
się poufne narady, b#rd ;o namiętne.

Cieszyn 28 listopada. Wczoraj rano naje
chał pociąg ocobuwy z Białej na pociąg towa
rowy wjeżdżający do aworca. T u y  osoby ze

służby ksiejowej są lekko ranne, a dwa wagony 
uszkodzone. Z podróżnych niKt nie doznał uszko
dzenia.

Wiedeń 28 ustopadr, Wiener Ztg. ogłasza 
nominację radzców sądu krajowego Talaaie wicza, 
TfoJdewizza z  Krakowa i Bryszkowakiego z J a 
sła, radzcarsi wyższego sądu krajowegr w Kra
kowie.

Minister oświaty mianował B. Mrawinczyea 
rzeczywiptego nauczyciela w p?ństwowei wyższej 
realnej szkole w Krakowie i Lachne^a rzeczyw. nau
czyciela w wadowickiem gimnazjum pańitw orem , 
rzeczywistymi nauczycielami w państwowej azkole 
przemysłowej.

Paryż 28 listopada. Soir donosi: „Z nun
cjatury papieskiej wezwano biskupa Freppeia, aby 
zaniechał swej zaczętej opozycji przeciw izeczy- 
pnapclitei francuskiej. Również na rozkęz Pa
pieża arcybiskup paryski Richard ma wyrazić, iż 
zgadza Mę z republikańską formą rządu. W krótce 
też mają nastąpić podobne wspóine enuncjacje ze 
sirony kiera."

Echo de Paris donosi, iż caia terylorjaina 
aim ja została jnż zaopatrzoną w karabiny o ma
łym kalibrze. Uzbrojenie kawalerji w no w a ka
rabiny zostanie ukończoaem dcia 1 kwietnia 
1891 roku.

Paryż 28 listopada. Trybunał handlowy 
orzekł upadłość instytutu „Banąue d 'E ta t“ któ- 
"'esco prezydentom był zoiegły Raynwad. Ucieczka 
Raynsuda zrobili wielkie wrażenie w .z bie i na 
giełdzie.

Bruksela 28 listopada. Izba uchwaliła je
dnogłośnie wniosek Jansona ze skr&inej lewicy, aby 
zastanowić się nad rewizją konstytucji. Przed 
gmachem parlam entu zebrały się ttuuiy ludności 
i wzniosły okrzyki: „Niech żyje rewizja."

Londyn 28 listopada. W izbie niższej c- 
świadcz/ł Gascrea, że rrąd  z powoda bRrkruciwa 
firmy Bartąg Brothers nie ma jeszcze zam<aru u- 
stanowienia komisji dia retormy ustaw banko
wych. Gdyby okazała się potrzeba z miony tych 
usUw,wówcza« rząd sam odpowiedni wniosek po
stawi. Bil o z&kapnie wielkich dóbr w IrLmdji 
(i odprzedaży ich na długie spłaty dzierżawcom 
Irlandczykom) przyjęto w pierwszem czytaniu 268 
głosami przeciw 117. Parnelllści głoiowah z 
większością za przyjęciem tego bilu.

Petersburg 28 lidtapaća, Petersbursbja wte- 
domosti donoszą, że Watykan wezwał rząd ro 
syjski do ustanowienia Białego dyplomatycznego 
reprezentanta Rosji przy Watykanie, rząd rosyj
ski jednak odrzucił tę propozycję.

Rzym 28 Rstopsda. Radykalny deputowany 
Ferrari rn iósł do parlam entu interpelację o cent 
jak rzą* interpretuje artykuł trzeci trak ta tu  za
wartego między Włochami a mocarstwami środ
kowej Europy.

Wbrew doniesieniom liberalnych dzienników 
węgierskich, że rząd tameczny pomimo jednogło
śnego prot-slu katolików zamierza stanowczo w 
sprawie miętzimych m ałżeństs pójść du ostatnie
go kiesa konsekwencji, cświaaczi. Moniteur de 
Rome, Ż9 jeżeli rząd zdecydowany jest zalnaoga- 
ruwać walkę kulturną, to odpowiedzialność za to 
rpadaie na niego.

Petersburg 28 listopada. Dziś rano o godi. 
2®/4 odczuło ta  dwa silne proztopadłe trzęsienia 
ziemi z podzieomami grzmotami.

Wiedeń 28 listopada. Na posiedzeniu wie- 
ciorncm sejmu w debacie nad wielkim Wiedniem 
ościadczył eamiesicik z upoważnienia m inister
stw’ woj y. że administracja wojskowa wcalo nia 
myśli teraz o rozpoczęcia robót nad obwarowa
niem Wiednia. an° też obwarowania to nfe stoi 
w żadnym wiązka z kwestją połączenia Wiednia 
z przedmieściami.

Eerlin 28 listopad '. I i  ichsanzeiger donosi, 
że zara? po śmierci króia holenderck“ go wysłał 
cesarz jenerainego adjutsnta W itticha do F rank
furtu cefosa powitnnia wielkiego księcia luknem- 
butskiigo z powodu wstąpienia jego na tron i 
w rętzeiia ■mu pism r cesarza. Wielki książę przyj- 
mawał W itticha 25 b. ta. na osobnej audjsncjk 
Wesorsj powrócił W ktieh do Berlina.

Innsbruck 28 listopada. Sejm tyrolski odro 
ccoirs.

Bukareszt 28 liatop&dA. 01 a izby p arla 
mentu otwarte zosttły przez króla w obscnośei 
następcy t  onu. Mowa tronowa kot-statuje, że sto
sunki Rumunii do państw zagranicmyrh <są przy- 
jiici' liki®, tudrioż, że ią  widoki, iż pokój eurofej- 
ski będzie trwsłym, co umożliwi d tls j prcwsdsić 
dzieło reform. Korzystny stan finansowy Kumunji 
umożliwił kouwers.ę i siieiinnio niektórych po
datków. Djcnody państwa zwi kszyły się, budżet 
ca rok 1891 w y k ro je  rówiowagę, a rek  1890 
disł nadwyżkę dochodów. Między sapnwied siscyjni 
projektami u?taw znajduje ńę ustawa o decho- 
wień-twis, tudzież ? miana ustawy wojskowej. Mo
wa tronowa w -ką^uje na M, iż w przyszłym roku 
końcją się traktaty handlowe, tudzież, ż« konie
cznie trzeba popierać przemysł rum uńiki dopiero 
fowstsjąoy 1 roroaerosć eksport rolniczy.

Konstantynopol 28 listopada. Cała Brkebts 
r.r«aeńtka tu  zamiiSzkAs wręczyła scłtacowi adres 
beawzglednej uległości,

Paryż 28 listopada. Jeden z urzędników noi- 
nwforatwa rptaw zagraniczny 'h uda się do Ln- 
ka^mburgu ceieta siotenia w elkiemu księciu gra- 
tufocyj rządu francuskiego. Zapewniają, że powie
zie on także wiadnorętzne pismo Carnota do w. 
księcia foks smb irskir^o.

Belgrad 28 listopada. Skupczyaa rozporzęła 
jeseratną rfebata nad atfoeuifc do tronu. Opozycja 
ncpadsłua gw ałto-nie rząd i cafą jego politykę. 
Ponownie (.biega tu  pogłoska, że poseł rosyjski 
Pcrsiaci, nieobecny teraz w Belgr&dzit, przenie
sionym zostanie do Bakireszta.

Praga 28 ła tep teb . K lab p "iłów niemieckich 
wydał wczoraj komrnik&t, w któ/ycc wyrażfjąc 
usnasie dla posłów większej własności i tych po
słów z klubu srarorsegkiegs, którzy pozostali 
wierni sw em  słowu, wykarujs sicztgółcwc, iż 
nie ma widoków uzysksnia w sejsate ustawa ekre- 
śjonsj większości (2/3) Ć2a nfjważnistRzycb mfoaw 
ugodowych, nzczególcia dis, ustawy ® k u rach  na
rodowościowy eh, ;.r;ez co odjętą jest Niemcom 
w Czechach możność oparcia na silnych unrawa?- 
czych podstawach swago słusznego prawa do wła
snej Teprezentacji w Wydziale krajowym. Ponie
waż sprawa ugody tak stoi, przeto nia może klub 
posłów sie ir erkieh orzec, iż ziścił się waruaek 
postawiony dnia 26 iipca przez komitet wyko
nawczy co da o b esh n ii przez Niemców czeskiej 
wystawy krajowej i dis Lego nie może N iem m n 
rscrvdzŁ,ć, aby wsieli udzirł w rej wystawie. Ci 
Niemcy, którzy przyrzekli współudział w wyita- 
wie w przypasz.zeniu, że dzbło  ugedows pomyśl
ny obrót weźmie, sr t^rsz w możności sastóso- 
wsnaa się do tej uchwały, w fonem położeniu Je
dnak ią ci Niemcy, którzy prsed 27 lipca przy
rzekli bwój udz!.*ł w wyrtawi-3 i puezynśli ku te 
mu prz* gotew ada — ci usogą wziąć udział 
w niej.

Niemieccy petłowie sejmowi ubolewają nad 
t/m , że sprawa ugody stoi źle, mimo to jednak 
nie tracą jeszcze esikiem nadziei, że punktacje 
wiedeńskie zostaną spełnione.

Komitet wystawy krajawsj rozesłał komuni
kat, w którym donosi że niemieccy członkowi, 
tego Lojsltetu pisemnie zgłosili swoje wysypianie. 
Komitet s ubolewaniem p/zyjął to do wiadomości, 
wszelako równocześnie oświadcza, że nia ogląda
jąc sie na względy polityczne lub jednostronnie 
"środowe, prace około urządzenia wystawy z całą 
energją i bez przerwy duł ij prowadzić będzie i 
pozostaje przy tych zasadach, które ulożoro 
n p ó in ic  z niemieckimi csionkami komitetu.

Praga 28 listopada. W sejmie w dalizym 
ciągu dauaty nsd przedłożeniem o krajowej ra 
dzie kultury, "suwisłdciyl hr. Harrach, że z prze
konania swego broni pusktacyj wiedeńskich. Pun
ktacje te p -sy z ły  do skutku, aby skłonić Niem
ców dc wstąpienia do cejmu.

Phnnr rzekł, że Niemcy wstąpili napowrót 
do se j^ u  tylko w ;em przekonania, że druga 
strona bez w zclkich ograniczeń dotrzyma ustępstw 
przyznanych Niemcom na konferencji wiedeńskiej. 
M ówcp pccdnłósl przykre wrażeMe. jakie zrobiło 
wczorajsze głorowanie nad wnioskiem Uzttcs.-ha 
i ws,owokacle, na jskie Niemcy są wystawieni. 
Gdyby stsroe»esl użyli całego swegc wpływu w 
Tr*, u, to byłyby Mę stosunki całkiem Inaczej 
ułożyły. Nswst gdyby tenźafojssa ugoda upadłu, 
to pcdinawy jej nie znikną.

Po Plenerze mówił książę Karol ScLffarzen-. 
-•erg i Luuiaczył dla czego starccze^i i szlachta 
za wAork e r  Mattuacba "Lmtwała.

R eger wiks^al na to, że Czesi tylko dla 
Lsge odstąpili od tego, aby wystawa nazywała 
się jubileuszową, poaiewkż chcieli, aby wystawa 
ta  nia mfoła żtanego związku z polityką.

Książę Lobkowicz zgadza się z Plenerem na 
tOj i; rsąd m isi dążyć do przrprowaazenia ugo
dy. Z powodu pewnej zc iany  przedłożenia nic 
może b ;c  uiuwy o rozbiciu nię całej ugody.

Mlodoczech Herold napadał jesseze gwr/to- 
wnśe na Plenera — poczem zamknięto potiedze- 
nip, k tóre trweło 6 godzin.

N a d e s ł a n e .

Dr. Fryderyk Landau
lekarz chorób ffewnętrz-.ych, specjalista w chorobach p p z « -  
w a du p o k a rm o w e g o  u o U - i .  a , i - ln c z o w rg o .

Ordyroje od 3 do 5 nlica Karola Ludwik* liczba 37.
1361 i? —Sc

Nowe arkusze kuponowe.
O statni kupon 5%  obligacyj węgierskiej 

renty papierowej I—III emisji
zapadnie dnia 1 Grudnia b. r. Nowe arkusze krpo- 
nowe wydawane będą za zwrotem talonów (asypoacyj- 
na nowe .. kusze kuponowe), należących do odno
śnych obligacyj. Dla szanownych abonentów „Na
dziei “ i moich klientów załatwiam zamianę za /wre 

tem li tylko własny ct wydatków.

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

F p s y l s f & a U  i §  L w g r

dnia 28 listopada 1890.

HOTEL GEORGA. E . z hr, Rpjów Ochocka 
z Wierzbow-ia. St. hr. Komorowski z Łańcuta. Ks. 
hr. Orłowski z Ja-m aliniec. A . dr. N izarkiew icz z 
Podola ros. E . Schneider z W iednia, W . H obiert 
z Gumuisk.

Te>.egs*eii
Wiedsń duł* 28 listopada 'Odr 1. mis. 40.

Akcje kredyt. 
Alpiay 
Kredyty nręg
AigloPanki
Uniony
LudwiJd
Nordoany
Lombaidy
Losy tureckie
Sta .tsbanny
Czemiowiećkie

299 75 
91 70 

352 25 
161.75 
238 — 
5.03 50 
273 75 
134 50 

36 90 
£45 — 
226 75

Węg. kofoj półn.
wschodu. 

WiedeńtKie 
kom.

Akcje tytoń.

235 25 
losy 

148 50 
13r —

Gal, obi. ludem 104 —
Ęlbethale 
Landei banki 
Ren.a zl. węg. 
Bankvereiay 
Renta węg pap 
Ruble 

Usposobienie sbbsze.

224 25 
216.80 
101.65 
117 75 

99 50 
1*34 50

Pociągi kolejowe.
Podług zegart lwowskiego tOd 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:
5łC ** §•- ® ó  fthO » s

&C ft 

1 °
F ciąg 
oaobowy

ąc a
i i

*  o, te g h a
Z K r a k o w a ............................... 403 9-28 8-60 716
Z P o d w o D c z y sk ...................... 2-20 7-30 816
Z Podwołoczysk na Podzamcze 2-08 T u l 2-38
Z« Suchy; Chyr. ,wa. Stryja Hn-

sutyna i Stan/lawowa . ■ . 8-80
Z Budapesztu Munkacza, Ła-

wocznego, Stróżego Chyro 
a. Stryja, ausiatyna i Sta

nisławowa ................................ 12-08
Z S traw y, Cze”niow. i Stanisł. 6-63
Z Bukaresztu, Tass. C-emio wiec
Husiatyn.* i Stanisławowa . . 2*—

Z Bukaresztu, Jass, Czemiowiec,
8 —Husiatyni i Stanisławowa . .

Z Betzci (Tomasjo wa) . Ł  ;; 6-41
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki 1017

Ze L” owa odchodzą:
Do hrakow a................................ 2-28 8-30 4-20 7‘20
Do PodrołoeTsk . . . 4T1 9-60 10-85
Do Podwołoczysk z Podzamcza 4-22 10-16 1 /0 6
D» Stryja, Chyrowa, Strózego,

T-.ay, ocznego, Munkacza, Bu
dapesztu , Sumisławona i

6-65H u s ia ty n a ...............................
Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 10-20
Do SLyja, Chyrowr , Suthy, Ła-

wocznego, Munkacza, Buda
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 8-4f

Do StrniFtawowa, Czerniowiec
Ja*1, Bukaresztu i Husiatyna 916

Do Stanisławowa, Czemiowiec
4-30Jass i Bi ^aresztu . . .

Do Stanisławowa, Husiatyna,
10-16Czemiowiec i Suczawy . . .

Do BeLca ( l  omaszows). . . 8-08
„ „ tę l^o w piątki . . 229
„ „ tylko we Llorki 4-48

Uwaga : Godciny podkreślone linijką oznaczi ią pore 
nocną od godziny 6tej a tczorenr do f go i 69 m. rano
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Wyszczególnione Medalem na Wystawie hygieniczno- 
lekarskiej odbytej w lipcu 1888 we Lwowie.
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